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„Nowa Refuima" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y u ® » i :
11 rocznie: |j półrocznie:

Na prow ineyi, z p rzesy łką pocztową U 24 zł. w. a. . 12 zł. w. a.
W Państw ie Niemieckiem  . . . .  I 28 ,  ,  1 14 ,  ,
W m i e j s e u ............................................... I| 20 , ,  li 10 ,  *
Do W łoob, F ran ey i, A nglii, Belgii, T|„ !i i

S iw ajearyi, Tureyi i innych krajów , 32 „ ,  |, 16 „ , , « » » i 3 , ,
Pojedynczy numer kosztuje 1©  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  tyllco  z a  c a ły  m ies ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia linseiat.y) uprasza się nad­
syłać franco do Admi iistracyi Nowej Reformy w Krakowie- — L isty  reklamacyjne nieapUezf- 

t icane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się

ItęJcop ism ów  n a d s y ła n y c h , R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .
Adres R edakcy i i A d m in is trac ji: U lica  Jana  Nr. 1,1.

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r i y ] u u j ą :

z a m i e j s c o w a : A lm in istracya  „N ow ej R eform y# i wszystkie urzędy poosiowej 
m i e j s c o w ą  :  A dm inistraeya „N ow ej R e f o r m y — Magazyn ncwołei F . A G T gara  I I ł  isrna 
trafia, w R ynku; — C. k. „'■aaowgkie koncesyonowam biuro (Silberstein) u m  F lo ryoó tkk  
N r. 49. — H andel Z. SkaisLiago w S ukienn icach , — E andel KnklinsTiege w H ali Sukien­
nic — Handel J . B ajera przy u licy  Grodzkiej. — O g t o s s e n l f .  (inseraty) przyjm uje A dm iai- 
stracya za o p ła tą  od m iejsea wiersza drobnem pismem (petit) za p i e r w s z e  raz 10 et., za  k a id y  
następny raz po S cent. N a d e s ł a n e  (n a  3 stronnicy dziennika) od miejsca w iersza drum em  
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  do „ R e f o r m y *  (prospekt*, cy rau la iae , 
ogłoszenia ltp.) przyjm uje się za cenę 1 z łr od 100 eg*«mpJarzy d la amicjifowyeL, a  bO eent. 
od 100 egzem, d la miejscowych prenum eratów . — Należyto«ć uprasza się u a p r z d d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia 1 prenum eratę p iz y ju u ją :  t łe  Lw ow ie  
Bióro dzienników, Ludw ik P lohn, ul. K arola L udw ika 11; — W  T arnow ie  Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszo* l e  księgarnia J .  A. P e lla  a -  P .  Przem yślu B. 
Doskoski i Spółka; — W  T arn opo lu  księgarn ia  L. G ileezso; — W  Wiedniu pp. riaa- 
sc stein & Vogler (także w Ham burgu, P rankm rcie  nad Menem B erlin ie, L ipsku, B a zu e i 1 
W rocławiu) A. Oppelik, S tu b tu b asts i N r. 2, R. Mosse (tak ie  w Berlinie H am burgu. Ib ona ohium 
i Norymberdze.) W  P aryżu  K sięgarnia L u iem b u resk a  3 rne des G randf A rg . t  n r  i So- 

eietó M utoelle de Publieitó  A. L o r e t t e ,  a ire c te u r R u. C am naren  61.

Wniosek rządowy o stowarzy­
szeniach akademików.

Podaliśmy w swoim czasie wniesiony przez 
ministra dra G a u t s c h a  projekt ustawy, która 
odnośnie do stowarzyszeń akademickich, ś c i e ­
ś n i a  postanowienia ustaw z 15 listopada 1867 
o stowarzyszeniach (Dz. u. p. N. 184) i o zgru- 
madzenhen (Dz. u. p. N. 135.) Przeciwni wszel­
kiemu cofaniu wstecz ustawod iwstwa konstytu­
cyjnego, do i raw  obywatelskich się odnoszącs- 
go — przeciwni temu nowemu prądowi ustawo­
dawczemu, który dąży do tego, aby swobody u- 
stawami konstytacyjnemi poręczone, ile możności 
krępowad, który dla nieuniknionych ujemnych 
objawów swobody, poświęca jej wielkie korzy­
ści, a jako jedyny środek przeciw pewnym zbo­
czeniom zna tylko p o l i c y ę  — nio możemy też 
oyć za tym projektem. Uważalibyśmy to jako 
krok bardzo błędny ze strony Koła polskiego, 
gdyby Koio w swej pulityce popierania rządu 
zgodziło się na głosowanie za tym projektem. 
Ustawy akademickie tudzież ogólne ustawy pań­
stwowe. dają władzom dostateczny zakres działa­
nia i moc wystarczającą do poskromienia wybry­
ków młodości — gdsby one czy to w stowarzy- 
piąojh czy na zgromadzeniach akademików się 
objawiły. I zaprawdę nie swobodę stowarzyszeń 
' zgromadzeń ogrnańzyćby trzeba, ale wybuja11 
ąż do niedorzeczności swobodę n i e u c z e n i a  
a j ę.  która jest rakiem , toczącym organizmy u 
^iwersytetów.

Projekt dra Gautscha nosi wszelkie znamiona 
ustawy o p o r  t n n i s t y c z n e j , z rodzaju tych, 

się ostatnieuji czasy setkam. namnożyły. 
Zajdzie jakie szereg wypadków niemiłych, może 
chwilowemi okolicznościami i w p ły w a m i wywo 
łanyejj — wnet oportunistyczny ustawodawca 
stan chwilowy za s ,ły  uważając, do wypadków 
tych stosuje projekt ustawy lub noweli Zapomi­
na gję przyteui, iż całe ustawodawstwo powinuo 
być w organicznym, harmonijnym zw iązku, je- 
duym jakimś duch-tu uatchnione —  i pisze się 
ustawę n a  u ż y t e k - C li w i 1 i , iekkiem sercem 
nad zasadami całego ustawodawstwa przechodząc 

.do pjrządku dziemiego.
Projekt dra Gautscha uosi wszelkie cechy ta­

kiego oportunistycznego ustawodawstwa w sto­
sunku jeszcze zuacznie wyzszym —  jeBt on bo­
wiem nie tylko na użytek jednej chwili ale też 
* jednego m i e j s c a  i  co uaiwyżej dwóch miejsc 
ułożony, na użytek W i e d n i a  a mc^że i G-r a- 
c u. Do projektu tego nie dołączył minister, jak 
to zwvkle bywa i być powinuo, żadnych moty­
wów — pozostawiając sobie motywowanie zape­
wne do p ie rw s z e g o  czytania w Izbie i do obrad 
kornisyjnycn. W szakże z komentaizy, jakie pro­
jekt ten zn a laz ł w dziennikach, które go popie­
r a ć  z przyjęcia, jakiego doznał w organach 
skrajno-niemieekich i autisemickich — łatwo mo­
żna było się dowiedzieć, o co tu chodzi.

Dzienniki, popierające projekt motywowały 
go tein, że wśród młodzieży akademickiej zaszły 
liczne lakta, dowodzące takiego „zdziczenia-* 
( Verwilderung) i „snrostaCzenia“ (rerrohung) 
tnłodzieży, takie burdy, takie usposobienie awan­
turnicze, laki brak poszanowania dla ustaw i ola 
władz, taka pogarda i ni ;Uawiść r a s o w a  —

trzbba koniecznie objawom tym koniec poło­
żyć- W takiej N. fr. Presse, która przez ćwierć 
wieku propaguje przekonanie o wyższości rasy

germańskiej a „Infcrioritdt“ wszelkiej iDnej — 
kazania takie nieco dziwne robią wrażenie. Ipse 
fecisti —  można by jej powiedzieć, boć nic dzi­
wnego, że jej hasło zwróciło się także przeciw 
żydom, i posłużyło do propagandy rasowego an- 
dsemhyzmu. Z tern wszystkiem zaprzeczyć tru­
dno, że zarzuty tego dziennika, zwrócone do 
młodzieży w i e d e ń s k i e j  są zunełnie słuszne, 
tam bowiem setne były wypadki , dowodzące o- 
wego „zdziczenia", wywołanego knujpowem ży­
ciem, brakiem jakiegokolwiek idealnego kieafn 
ku, i szaloną butą germ ańską , modelowaną na 
wzorach bismarkowskich. To też skrajni narodo­
wcy niemieccy tudzież autisemiei, przyjęli pro­
jekt dra Gautscha z namiętną niechęcią, upatru­
jąc w Dim broń przeciwko agilaeyom w stylu 
Schoenerera wśród akademickiej młodzieży pro­
wadzonym.

Gdybyśmy przeto nawet pominęli kwestyę za­
sadniczą, czy przeciwko takiemu kierunkowi sku­
teczną będzie owa ustawa, i czy nie trzeba iune- 
mi, moraluemi środkami działać — to zapytuje­
my, d l a c z e g o  z a  w y b r y k i  w i e d e ń s k i e  
c i e r p i e ć  u t a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  i n ­
n y c h  p r o w i n c y j ,  z w ł a s z c z a  z a ś  G a l i ­
c j i  i C z e c h ?  Dlaczego, jeżeli motywem usta­
wy ma być „zdziczenie" młocDiezy akademickiej— 
zaizut ten ciężki i przykra ta plama, ma spadać 
na c a ł a  młodzież akademij austryackich , więc 
także na k r a k o w s k ą ,  l w o w s k ą ,  praską i 
berneńską? Musimy zapylać dra Gautscha i tych, 
co może projektu jego bronić będą — czerń mło­
dzież n a s z a  na taki zarzut zasłużyła? Musimy 
ich poprosić o f a k t  a,  któreby usprawiedliwiły 
rozciągnięcie tej ustawy na n a s z ą  młodzież.

Faktów takich z pewnością n -kt podać uie 
zdoła. 0  „zdziczeniu" mowy nie ma — ale na­
wet nie ma mowy o większych wybrykach. Mło­
dzież nasza jest spokojna, pracuje, czasem ście­
rają się w niei sprzeczne prądy i d o b r z e  jest, 
że się ścierają — czasem pojawi się jakiś zatarg 
chwilowy z senatem , ale wnet się kończy spo­
kojnie. Gwałtownych przeciw profesorom wystą 
p ień , owych wypukiwań z okrzykami pereat! 
owych kocich muzyk, demonstracyj tak ich , jak 
przeciw Maassenowi w W iedniu , owego syste­
matycznego knajpowania i zapijania się i burd 
przytem wyprawianych jak w Wiednia — nie 
było i nie ma ani w Krakowie, aoi we Lwowie 
M ł o d s i  polska i ruska we L w o w ie— toż prze­
cie zdawałoby się żywioły i kierunki, które przy 
krewkości młodemu wiekowi właściwej łatwo 
mogą do starć doprowadzić. A jednak — czyż 
były kiedy starcia, gwałtowne, nieprzyzwoite, 
uwłaczające stanowi akademickiemu? Gorsze wa­
runki są jeszcze w Pradze — bo między Czecha­
mi a Niemcami stosunek łatwo zapalny. A czyż 
były burdy i objawmy „zdziczenia"?

Więc protestujemy przeciw tem u , żeby n a ­
s z ą  młodzież brać w jeden czambuł z wiedeń­
ską, i motywa ustawy d« niej także stosować, bo 
ona na to sobie nie zasłużyła. P ro te s tu jem y , 'ż e ­
by z powodu stosunków istniejących tylko w W ie­
dniu, zaprowadzać stan wy jątkowy i ustaw * ście­
śniające skąpo wymierzony zakres swobód także 
i do naszego kraju — bo nam tego nie potrzeba

J e ż e l i  p o s ł o w i e  n i e m i e c c y  k o n i e ­
c z n i e  t e g o  d l a  W i e d n i a  p r a g n ą ,  t o  
m o ż u a  i m  t o  u c h w a l i ć ,  a l e  t y l k o  d i a  
W i e d n i a — jeżeli inni np. s tyy iscy  dla Gra- 
cu tego zażądają, gdzie podobne istnieją stosun­
ki —  niech ,m  to wyjdzie na zdrowie. Ale dla 
n a s z y c h  uniwersytetów jest to niepotrzebne,

bo na zarzuty, jakiemi j e d y n i e  można tę usta­
wę uzasadnić, nasza młodzież nie zasłużyła.

Leczył raz doktor niemiecki Polaka na tyfus. 
Polak zjadł talerz kapusty i — wyzdrowiał L e ­
karz zauisał sobie w książeczce: Saucrkraut fiirs 
Ncrveafi,etSer — i po jakimś czasie zaordynował 
choremu na tyfus Niemcowi... kapustę. Niemiec 
oczywiście umarł, a lekajjz dopisał w swej notat­
ce: Aher nur fu r  Połsnt

Prosimy tak samo w tym wypadku: Ścieśnie­
nie swobody — etber nur fiir .W ien ,  skoro to 
Wiedeńczykom potrzebne.

Tajemnica w Kole polskiem.
W ie d e ń ,  7 lutego.

(?) Na ostatnich dwóch posiedzeniach Koła 
polskiego bardzo *ywo poruszoną została przy­
kra sprawa donoszenia wiedeńskim dziennikom, 
a z vłaszczą tak bardzo nam nieprzychylnej N. 
fr. Pressa i anym jej bliźniakom, wiadomości 
z posiedzeń Koła, najczyściej zupełnie przekrę­
conych Na posiedzeniu , sobotniem wiceprezes 
Koła p. J a w o r s k i  w s p Jsób bardzo silny na­
piętnował to postępowania. Zaledoie członkowie 
Koła z posiedzenia się rozejdą, już przekięcone, 
wręcz fałszywe wiadomości, zawsze jednak takie, 
któ.rc tylko z tego co się w Kole mówiło mogły 
być wysnute — dostają się do N. fr. Presse, 
do tego dziennika, który żadnej nic zaniedbuje 
sposobności, żeby Polaków szkalować, w opinii 
oubliczuej zihydzać, w najgorsze podawać po­
dejrzenia. Co zaś najgorsza   to że wiadomości
te oduoszą się bardzo często do rokowań Koła 
przez reprezentantów jego z iunemi klubami, że 
w tych doniesieniach ośw.adczenia jednei lub 
drugiej strony bywają zazwyczaj zujiełnie fałszy­
wie podane, przez co wyrządza sie sprawom Koła 
c-ężką krzywdę i osłabia nasze stanowisko. Doj 
dzie do tego, mówił wiceprezes, że nie będę 
mógł nigdy w Kole powiedzieć, co od reprezen­
tantów innych klubów słyszałem. K o l e g o m  
wszystko mogę poufnie powiedzieć — k o r e s ­
p o n d e n t o w i  N. fr  Presse n i c .

Również i na wczorajszym pe§?dzenjji Koła 
była o tern mowa. Poseł A b r a h a m o w i c z  we 
wstępie do swegro przemówienia o sprawie opo­
datkowania spirytusu przemówi! mniej więcej 
w tym samym sensie jak na poprzeduiem posie­
dzeniu p. J a w o r s k i  — tylko może jeszcze 
bardziej stanowczo. Zak ńw.ył zaś tera — że gdy 
sprawa spirytusowa jest tak bardzo dla ekonomi­
cznych stosunków kraju ważna, gdy niezawodnie 
wymagać będzie różnych rokuWań— przeto on u- 
waża to jako obowiązek patryotyzmu, żeby za­
chować milczenie o tem, co się mówić będzie. 
Ks. C z a r t o r y s k i  nie bierze rzeczy tak tra­
gicznie. przestrzega przed nadużywaniem wiel­
kiego hasła „patryotyzmu“ tam gdzie każdy może 
się inaczej zapatrywać na to. co jest w danej 
sprawie obow iązkiem patryotyczuym. Jeden są­
dzi, że można bez szkody dla sprawy pc wiedzieć 
komuś ogólnikowo o kierunku dyskusyi i uchwał, 
drogi, że możua weiść nawet w niektóre szcze­
góły Musieliby się ebyba posłowie zobowiązać 
do absolutnej tajemnicy, nawet wobec najbliż­
szych, wobec członków rodziny i przyjaciół -  
a to jest niemożliwem. Jest zresztą w statucie 
Koła zastrzeżone, że Koło może dla pewnych 
spraw t8jemni(ę uchwalić — trudno rozciągać

to i na takie wypadki, w których tajemnica u- 
ehwaloną nie została.

Z innego stanowisaa uchwycił tę sprawę dr. 
R u to  w s ki. Idzie mu o to, ażeby w ogóle s to ­
sunek Koła do publicystyki uregulować. Czesi i 
Węgrzy znakomicie korzystają z tej siły, jaką jest 
publicystyka — mają u siebie organa po nie­
miecku pisane, a po za ich krajami szeroko czy­
tane — umieją co im potrzeba ogłosić, nawet 
czasem w dziennikach nieprzychylnych. U nas 
zdane jest to wszystko na los przypad u, z cze­
go wynika, że czasem ogło^zonem bywa to, co 
ze względu na t a k t y k ę  parlamentarną, ogło- 
szonem być nie powinno, czasem odwrotnie zo­
stanie zamdczonem, co powinnoby szeroko być 
rozgłoszone — a najczęściej dimtają się do dzien­
ników wiedeńskich wiadomości przekręcone i fał­
szywe. Mówca jakc dziennikarz bronił zawsze 
jawności i dziś przeciw niej nie powstaje — ale 
chce jawności dla p r a w d y ,  chce uwzględnienia 
wymagań taktyki parlamentarnej —  chce zara­
zem. aby Koło w swoich czynnościach nie było 
pozbawione pomocy tak ważnego czynnika, jakim 
jest publicystyka. Nie stawia dziś — gdy inne 
sprawy są na porządku dziennym, pozytywnych 
projektów, choć ma wnioski w tej sprawie — 
wnosi dziś tylko, żeby Koło do sprawy tej wy­
brało komisyę z trzech c/.łouków złożoną. Prze­
wodniczą oy p. Jaworski uważa ten wniosek jako 
samoistny i postawi go na porządku dziennym 
jednego z następnych posiedzeń.

Na tem ta sprawa na razie się zakończyła. — 
Jeden z najstarszych weł^raupw paiiamenlar- 
nych. BÓdczas gdy się ta d y  kusya toczyła — 
mówił nam: „Od lat dwudziestu kilku sprana  ta 
ciągle się Kołu przynomina — zawsze są narze­
kania na błędne inforinacye dzienników i na 
zdradzani- taktycznych tajemnic K o ła — ale jesz­
cze nie zdołano nigdy obm yśbć środka zapobie­
żenia złemu. Z.eszlą. z kolegą który wraz ze 
mną prawie od samego początku w Kole zasiada, 
przypominaliśmy sobie i przypomnieć nie mogli 
czy zaszedł kiedy taki wy:adek. żebyśmy sprawę 
jaką przegrali d l a  t e g o ' ,  iż jakiś dzi unik po- 
p e l i r ł  ni ‘dyskreeyę, albo podał fakt zmyślony 
lub pr/.ekrecony."

To poufno oświadczenie ze strony starego pra 
kt,-ka parlamentarnego, któ-y bywał już w Kołe 
jeżeli nie wodzem to szefem sztabu — w rezul­
tacie prowadzi do -tego samego, do czego do­
szedł ks. Czartoryski, nie narzekajcie na jawność 
dziennikarską, ani nawet na fałszywe sprawozda­
nia, bo ani temu nie zdołacie przeszkodzić, ani 
też nie jest to tak szkodLwem, jak się wam w y­
daje.

Pomimo tak poważnych głosów —  wasz przy­
godny korespondent z Kuła pozwala sobie być 
nieco odm eunego zdania. Kolo w stosunku do 
publicystyki błądzi w dwojati sposób: raz ją so­
bie lekceważy — to znowu, kiedy się stanie ja­
kaś nieprzyjemność, zanadto czarno widzi grożą­
ce ztad niebezpieczeństwa. Puszcza tę rzecz __
jak dobrze zauważył dr. Kutowski — na los pr-y 
padku, a robi potem wielką aierę z tego, gdv na­
stępstwa są nieprzyjemne. W stosunku do dzien­
nikarstwa krajowego, Kofo od kilku lat j.iź we­
szło na tę drogę, że sekretaryat jego rozsyła 
dziennikom wessiwe sprawozdania z posiedzeń 
ale te sprawozdania są zwykle bardzo spóźnione, 
zbyt treściwe, a czasem błędne. Sekretaryat Ko­
ła przyjął — niewiadomo z takich powodów — 
regułę, iż czeka, aż się zbiorą sprawozdania z 
dwóch lub trzech posiedzeń, i dopiero razem je

wysyła. Wiem np. i i  dzisiaj odchodzi SDrawo- 
zdanie^ Koła z 2go 4go i 6go b. i ł . Dzienniki 
w iedeńska już dawno mają sprawozdania z pier­
wszych dwóch posiedzeń — oczywiście najzu­
pełniej przekręcone. Tak być nie powinno. Są­
dzę dalej, że redakcya tych sprawozdań powinna 
być powie-zoną nie koniecznie sekretarzom, ale 
takim posłom, którym dziennikarska ru tyna nie 
zupełnie jesł ubeą a którzy maja też dostateczną 
parlamentarną rutynę, i ten takt delikatny do­
zwalający odróżnić, co w danej sprawie ogłuszo­
nym być nie może. Nie idzie tu o to, ażeby po­
słów zasłaniać przed krytyką wyborców -  prze­
ciwnie: wyborcy wiedzieć powinni, jak ich poseł 
w Kole postępuje, za czem przemawia i głosuje. 
Inzie tylko o to, ze istotnie mogą być czasem 
sprawy, których ogłoszenie ze względów takty­
cznych jest niepożądanem O takich w y j ą t k o ­
w y c h  sprawach milczeć się powinno go czasu.

Ais naigorszy jest stosunek Koła do dzienni­
ków wiedeńskich, bez różnicy, czy przyjaznych, 
czy nieprzyjazuych. Dziennikarz, a raczej repor­
ter wiedeński m u s i  się dowiedzieć, co się w 
klubach parlamentarnych dziej-*. To dla niego 
kwestya o s o b i s t a ,  bo od tego zależy opinia, 
jaką o sprycie jego mieć będzie redak- ja .  Jak  się do­
w i a d u j e ?  Gzy potrzebuje wurost pytać posłów? 
Nie! Jemu wystarczy pójść za posłami, gdy z 
Koła wy.-hod/.ą i podsłuchać ich rozmowę na 
ulicy, w restaiiracyi w kawiarni — ażeby wyła­
pawszy w ten sposób to i owo, na tej kanwie 
osnuć iantazyjne SDrarozdauie. Czy przeciw temu 
nie ma środka? Jest jeden tylko: przeciw kłam­
stwu postawić prawdę; rozsyłać d/.iennikom wie­
deńskim, n a w e t  n i e p r z y j a z n y m  ur/.ed i 
we sprawozdania z Kola — oczvwi-cie n ie  w ty­
dzień po posiedzeniu, ale z a r a z ,  ku clmiaiu he- 
ktograf wybornie posłużyć może. W ogól- Koł> 
jmeć powii.no rodzaj p r a s o w e g o  b i u r a  wła­
snego, któreby rozsyłało komunikaty tak dzien­
nikom p->lskim jak obcym. Połączone z tem ko­
szta może by w pewnej części i dziennikarstwo 
pokryło — ns resztę powinno Koło złożyć fun­
dusze, które zresztą nie potrzebują być tak bar 
dzo znaczne. Jeżelibyśmy przyjęli t.-wauie sesyi 
na siedm m>sięey do roku a wydatek na 200 
złr. miesięcznie —  to nałożywszy nu jednego 
członka Koła po cztery zlr miesięcznie, utrzy­
mamy przeszło 1500 złr. eo całkowicie wystar­
czyć powinno.

Ten scodek byłby korekturą tego, co się uni­
knąć n>e da że się czasem dostają do dzi uni­
ków błędne wiadomości — a kto wie, czy uży­
cie tego środki przez Koło nie doprowadź ł  by 
z czasem do rozszerz-nia go tak. aby polityka 
krajowa i pot-ka w ogóle mi ła swoją stalą pu­
blicystyczną reprezentacyę w WJodniu, co było­
by rzeczą bardzo pożądaną.

Rzucam tę myśl ogólnikowo — może z niej 
skorzysta komisja Koła. we wniosku posła Ko­
towskiego zaprojektowana.

Potożenie wa Franeyi.
Według wszelkiego nrawdopodobieństwa mini- 

steryum Tirarda nie będzie się cieszyło długiem 
życiem. Nie mamy wprawdzie dotycDczas oznak 
wszczynającego się przeed-uia gaoiuetowego, a 
wiadomości jakie nam każda poczta z Paryża 
przynosi, świadczą, £e opinia publiczna uważa

Władysław Łuszczkiewicz.
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odznaczanych przez sąd konkursowy.

(Ciąg dalBzy.)

p rojekt -  godłem „na moc potrzeba m ocy"- 
(N. I kat.)

Wyróżnia się z pośród inuyeh pewnym wdzię­
kiem całości pr zoz uzyc.e w wzniesieniu u pod-
nłaV7  ko8tki ft)rm (tylindrycz?ych i ozdobienie ich 
P ^ k o r iez b ą .  Przypomina się talent autora, pro­
jektującego w tvm  charakterze pomnik na kon- 
, .“to \  roku f s s ó .  a który tyle miał admira- 
loiOJ. Obsze-na platforma podstawowa, do któ- 
lej i ostęp pQ progach, ujęta jest czterema
, j  ‘, 2  *vskakującemi węglami zasadniczego 
kwadratu w stęp u .fa tW jaja  krótkie schodki mię- 
uz> progami pomieszczone* Spód wzniesienia ko- 
Btkowego z a k r e s  j est w planie czterema 
podkułam- w gwiazd^  Ja raCzoj rozetę cztejofi-

 ̂ * n*1 W Pro?°wy cokoł bardzo niski, 
na którym wzno szą się p J s t a ^ y p ó .t c y l i n -

y c z u e dla h p r  dodatkowych , przystawione 
do podstawowe) kostki i obwiedzione wspólnym 
fnRym gzymsom i c k o W y ^  __ 0  ó są
ścięte g.,-,11.-, z wyjątkiem front i a w y  ,
ktora Łi] .cz„,e wyże] wznosi i V  tei 
^ | ś c i  ma płaskorzeźbę we filunku ; P o l o n e z

Podstąp  T a d " " 8 z a - S M j  ta fro“ towa zdobna 
z f c i r j  dla P i e s z c z e n i a  grupy G i d n i u s z a
i e j  e m przypom inającej  p o m y s ł  Matejki Ni
czne ttrieszczone na swyf*h Podstawach grupy bo- 
kobiety l a r y  1 M i ł o ś c i  O j c z y z n y  są tJ 
goje to \  dziećmi wdzięcznie i dość klasycznie
a l leL p .  e aie wieie N F W 3- “  z tyłu p >stać 

5 v<!zna p o e z y i .  Drobność projektu uiedo-

zwala sądzić o artystycznem urządzeniu g ru p ,— 
to pewna, że monumentalnej szerokości stylu me 
mają.

Wysoka i śmigła, 3 -50 metra wysoka kostka, 
dzwgti po nad swym gzymsem koronującym po 
sąg Mickiewicza, tej samej wysokości *Poeta nie 
ma właściwej charakterystyki , choć giest jego 
spokojny posiada wiele przymiotów.

Projektowi brak jednolitej myśli i organizmu, 
jak u wielu innych składa się nań wiele oder­
wanych od siebie figuralnych przedstawień, zwią­
zanych jedynie forsowanemi podstawami archite 
ktonicznemi. Wśród rożnych światów, z których 
powołane są figury dodatkowe, nie wiadomo, co 
rzeczywistością, a c° allegoryą lub personifi- 
kacyą.

Projekt z godłem „Slepowron * (N. IX)
Nigdy dotąd m  konkursach nie zjawił się 

projekt z taką bUiaunojicią i miłością wykona 
ny jak ten, z godłem ,,S I e p o w r o n “ . Z całem 
swein bogactwem drobnych,  ̂ wykończonych po­
sążków, z tą imitacyą bronzów i różnych odcie­
ni g ranhów , me daje przypuszczać, że jest gi­
psowym modelem łatwo uszkodzić się mogącym. 
Autor pragnął wprowadzić w projekt głęboką 
cześć dla wieszcza z objawami niezwyklemi na­
szego patryotyzmu, nie tyle natchnieniem, ile wie 
dzą. Zapełnił pomrnk postaciami sympatycznemi 
dla narodu a jeżeli zbłądził, wprowadzając, za 
dodatkowe postacie osoby potężnej natury i po 
mieszał świat historycznej rzeczywistości z świa­
tem aliegoryi w duchu barokowym, — dyktowa­
ła mu to chęć rozbudzenia interesu dla projek­
tu w szerszych polskich kołach

Otrzymał to, czego pragnął, dle myśl pomnika 
dla Mickiewicza zaciemnił sobie, bo do wyraże- 
nia r o d z i n n e g o  k r a j u  użył tak potężnych 
znaczeniem postaci narodowych i godeł, że ałą.

uwagę na spód pomnika sprowadził. Nie wolnym 
też został pomysł od zamięszania, — bo posta­
cie z różnych światów wzięte, skupiły się w ca­
łość , która  monumentalną w zn iczeniu dzisiej- 
szem nie jest. O Miękiew.ezu mówią tytuły dzieł 
jego i drobna postać u szczytu.

Na wierzch platformy wyprowadza sześć scho­
dów w dwóch ustępach : pierwsze trzy biegną 
po ośmiokątnym p lan ie , następne przerwane są 
po narożnikach kostkami, ztąd platforma kwadra­
towa ma w węgłach wyskoki w swym poziomie. 
Odpowiadają im we wzniesieniu narożne postu­
menty pod posągi, wyskakujące ze skrzyuiowatej 
dolnej podstawy pomnika, ubranej w filunkach 
ścian rzędem tarcz herbowych województw pol­
skich Nar żne stylobaty mają inne większe tar­
cze z godłami ziem polskich i odpowiadają po­
sągom na nich ustawionym. Małopolskę przed­
stawia K r a k u s  bajeczny. Wielkopolską P i a s t ,  
Litwę J a g i e ł ł o  a Roś J a d w i g a .  Każdy z 
tych posążków małych jest. arcydziełem co do 
charakterystyki, faktury i dobrego urządzenia 
grup. Tyle tu rozsianego bogactwa form, tyle g u ­
stu i wdzięku, iż ochota bierze każdą z tych po­
staci użyć z osobna na posąg. Stylowe to są 
rzeczy, nie rodzajowo, ale monumentalnie poję­
te. Wysokość ich ma mieć w wykonaniu 2 -50 
tn e tra , zatem rozmiary bardzo kolosalne. Na 
-krzyniowatej podstawi-* wyrasta wyniosły i nie 
zwykle skomplikowany t r z o n  wysokiego filaru 
zastępujący kostkę, w spodzie mający plan krzy­
ża przez naddatki — z boków niższe, z frontu i 
z tylu znacznie wyższi. Na niższych zasiadły 
bronzowe orły po nad grupami wieńców z na 
pisami miapt, związanemi rośli,nnęjpi festonami,— 
na wvż>,zych są grupy figuralne. Będzie to od 
frontu P r z y s z ł o ś ć  z chorągwią opierając, się 
ua P r z e s z ł o ś c i  z atrybutami pracy, w dwócti 
postaciach kobiecych allegorycznych, pełnych ru 
chu i lotnych d rapery j; — będzie w tyle pom­
nika L i r n i k ,  jako uosobienie poezyi narodowej.

Zrąb filaru głównego ma strony boczne cylin­
dryczne , frontową i tylną pilastrowo p łask ie , 
które wyrastając w g ó rę , zakończa poziomo o- 
biegający dokoła, obszerny gzyms koronuiący. 
Ściany cylindryczne mają góią tablice z tytuła­
mi dzieł p o e ty , ubrane u wierzchu motywem 
G ł ó w  s k r z y d l a t y c h  p e g a z a ,  po nad któ- 
rerni u wygiętych gzymsów koronujących, cze 
piają się skrzydlate lytne postacie kob ie t : Alego­
rycznej S ł a w y ,  podającej laurowy wieniec i 
M i ł o ś c i  o j c z y z n y  z pochodnią w ręku Te 
fi-jury znajdują się tuż u stóp p o s ą g u  Mi c .  
k i e w i c z a ,  wieńczącego kolumnę. Stoi on na 
wysokość. 9 metrów z założoneoii rękoma na 
piersiach, otulony w płaszcz, ze zwróconą w l e ­
wu głową. — O ile niektóre z postaci przypo­
minają sztukę średniowieczną, inne, ostatnie cza­
sy zeszłej ep o k i , zrąb architektoniczny swym 
organizmem, ma charakter przeważnie stylu epoki 
barokka.

Projekt z godłem: „re& sacra miser “ (Nr. XVI)
5-

Autor zamierzył dać pomnikowi rozmiary zna­
czne i wprowadził bogaty aparat treściowy w po­
staciach i grupach dodatkowych. Osobne posągi, 
jdask'-rzeźby, grupy z kilku fiirur złożone, szukają 
dla siebie miejsca odpowiedniego w dodatkowych 
przystawach do głównego zrębu kostki, a nawet 
u podnóża na krawędziach dalszej platformy. —  
Postacie z świata dzisiejszej rzeczywistości wiążą 
się tu z allegoryczriemi grupami, z auoteozą za- 
ziemską, z motywami starożytnemi V i c t o r y i  i 
■K p o p e i. Nie braknie porównania Mickiewicza 
z H o m e r e m  i D a u t e m ,  skoro trójcę tę 
sprowadza autor w strojach współczesnych na 
wzniesienie dolne w pomn-ku,, k'óry wień--zy gó­
rą kolossalny posąg naszego wieszcza w codzien­
ne z emskie szaty przybranego. Całość bogata i 
pewnego artystycznego zakroju, zrąD architekto­

niczny ma dosyć organizmu, ale i grzechów tro­
chę w pomieszczeniu prostokątnych płaskorzeźb
jako filunku piramidalnie zwężającej się k o s tk i_
. w ciężkim tejże cokole.

Platforma dolna podnosi się od ziemi w czte­
ry progi. Uięta jest kołem ; na przekątniach środ­
kowego wzniesienia kostkowego, schody przery­
wają kostki stylobatowe, jako podstawy występu­
jące nieco pod nad platformę. Służą one dia czte- 
r-H-h siedzących posągow. które autor zowie N a- 
d z i e j ą  P r a c ą ,  P r z e s z ł o ś c i ą  i P r z y ­
s z ł o ś c i ą .  Praca przedstawiona realnie r o b o ­
t n i k i e m ,  inne postaciami alegorycznych ko­
biet z 8‘osownoiEi akcesoryami. Draoowanie mo­
notonne, kształty okrągłe panuią przeważnie w 
postaciach drobnych, posąg N a d z i e i  czy P r z y ­
s z ł o ś c i  ma wiele rzetelnego uczucia. Do czwo­
rokątnej. oprofilowanej skronmemi gzymsami pod­
stawy wzniesienia, dostawione są naddatki jako 
stylobaty pod grupy i posągi. Od stron fronto­
wej i tylne; z a j m i j  one szerokość niewiele mniej­
szą od zrębu podstawy i noszą w filunkach pła­
skorzeźby : dwie sceny rodzajowe, jedna z P a n a  
T a d e u s z a ,  s na wierzchu g r u p y  H i s t o r y i  
z dwoma m ł o d z i e ń c a m i  i wspomnianą T i  ój- 
e ę  p o e t ó w .

Ną ścianach bocznych stylobaty są znacznie 
węższe, ozdobione karteluszami herbowanerni i 
przechodzą za pośrednictwem przygiętych esownic 
w wzniesienia czepiające się już śri m kostki, na 
ktoryc -toją posągi W i a r y  i M i ł o ś c i ,  wyis- 
zouycn przez młode kobiety. Odpowiadają im na 
c ian ach , frontowej i ty lne j,  pomieszczone na 

kostce nieco piramidalnej, płaskorzeźby s k r z y ­
d l a t y c h  E p o p e i  i W i k t o r  y i w rozmiarach 
znacznteb Gzyms koiouujący kostkę wiąże się 
spływkiein z podstawą posągu. Mickiewicz przed­
stawionym jest w ostatnich latach życia, stojąco. 
Sute fałdy płaszcza spadają mu z ramion odej­
mując postaci charakter idealny.

(Dok. oast.)
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upadek gabinetu za rzecz z góry przewidzianą i 
zupełnie na seryo rozbiera pytanie, kto po nim 
obejmie spuściznę. Nietrwałość rządów Tirarda 
jest w istocie do pewnego stopnia więcej uspra­
wiedliwioną niż upadek niejednego z poprzednii h 
ministrów. Obejmując rządy po wyborze Carnota 
podjął się przeprowadzić w praktyce hasło no­
wego prezydenta, a hasłem tern jest jak wiado­
mo zjednoczenie wszystkich grup republikań­
skich. Zadaniu temu, któremu nie podołało tylu 
innych mężów stanu, nie sprostał także i dzi­
siejszy prezes gabinetu. Położenie jest dziś je­
dnak o tyle odmiennem od sytuacyi w latach 
ub/^głycb, iż sama Izba deputowanych znudzona 
ustawicznem rozb.|aniem się głosów i rozdrażnio­
na wynikającą z tego bezsilnością, pragnęłaby 
nareszcie ujrzeć na ławie ministeryalnej kogoś, 
komu by nie zabrakło ani sił ani odwagi do po­
kuszenia się o wykonanie programu Carnota.

Uwzględniając sangwiniczny temperament F ra n ­
cuzów, łatwo zrozumieć, że kandydat na mini­
stra, Którego ogół uzna za uzdolnionego do speł­
nienia takiego zadania, będzie miał przez jakiś 
czas zupełnie wyjątkowe stanowisko i niezwykłą 
popularność. Człowiekiem tym będzie, jak wnosić 
należy, prezydent Izby deputowanych Floąuet. 
Oddawna ceniony ze swych prac w komisyach 
Izby, potrafił on utrwalić na krześle prezydyal- 
nem swą wziętość, dzięki niezwykłej przytomno 
ści umysłu, z jaką co chwila odpowiadał na im- 
pruwizowune zaczepki konserwatystów. Radykalne 
przekonania, z jakich dotychczas słynął, umiaiko 
wały się z biegiem lat o tyle , iż nie będą mu 
one przeszkadzały w nawiązaniu stosunków z 
umiarkowanymi republikanami. szystko zdawało 
się przemawiać za tą kandydaturą; na przeszko­
dzie stała jej jedna tylko okoliczność, ale prze­
szkoda ta była dotychczas dostateczną, by drogę 
do krzesła ministeryalnego uczynić Floąuetowi 
nieprzystępną: kandydatury tej nie życzono so­
bie w Petersburgu.

Jestto w wysokim stopniu charakterystyczną cechą 
dzisiejszych stosunków we Francyi, że naród ten 
nie czul nawet, jak upokorzającem jest dla niego 
schlebianie północnemu despocie, posunięto do 
tego stopnia, iż człowiek, który w obecności cara 
odważył się za swych młodych lat wznieść okrzyk 
na cześć uciemiężonej Polski, musi być dopóty 
wykluczonym od nąiwyższych republikańskich 
doscoieństw. dopóki w Petersburgu nie przebaczą 
mu tego porywu młodzieńczej szlachetności. Prze­
baczenie to otrzymał F l o r e t  przed kilku dniami. 
Ambasador rosyjski p. Mohrenheim przyjął za­
proszenie na wieiki obiad, który prezydent Izby 
wydaje w same ostatki zapust, a w strumieniach 
szampana, które popłyną na tej uczcie, utoną 
wszystkie niemiłe wspomnienia z czasów, gdy 
przyszły prezes gabinetu rozczulał się jako młody 
prawnik nad losem uciśnionych ludów.

Obejmując rządy w tych czasach, znajdzie Flo- 
quet nie tylko przychylne usposobienie, ale na­
wet do pewnego stopnia utorowaną drogą do 
owego zjednoczenia, czyli tak zwanej koncentra­
c ji .  Na zgromadzeniu posłów republikańskich, 
które się w przeszłym tygodniu odbyło, postano­
wiono prawie jednomyślnie starać się usilnie o 
unikanie wszystkiego, coby mogło wpłynąć na 
rozdwojenie republikanów i zmusić prezydenta 
rzec-zj pospolitej do rozn lązania Izby, której man­
dat upływa w roku 1889. Z projektów do no­
wych ustaw mc ją w przeciągu tego czasu wejść 
tylko te na porządek dzienny, na które zgadzają 
się wszystkie republikańskie stronnictwa. P ro je ­
któw takich jest czternaście. Najważniejszym mię­
dzy niemi jest opracowany przez gen. Ferrona, 
a cofnięty przez jego następcę projekt częścio­
wych zmian w ustawie wojskowej. Oprócz tych 
projektów są jeszcze inne, nad klóremi toczą się 
już obrady w komisyach Posłowie republikańscy 
się zgodzili, ażeby z pomiędzy tych spraw wziąć 
przedewszystkiem na porządek dzienny ustawę o 
postępowaniu sądowenf w sprawach kai nych.

Ktokolwiek jednak będzie spadkobiercą Tirar­
da weźmie po nim w spuściźnie jedną sprawę, 
którą on odziedziczył po Rourierze, która była 
już raz powodem przesilenia, a o mato nie była 
nim znowu w przeszłym tygoanin. Mamy tu na 
myśli smutną sprawę Wilsona. Jak gdyby dla 
dopełnienia miary popełniono właśnie w tej spra­
wie tak wielkie podczas śledztwa nadużycia, iż 
minister musiał usunąć sędziego Vigneau z po­
sady. In te rpe lac ja  w Izbie deputowanych przy­
czyniła się tylko do wykazami zupełnej niewin 
ności ministra, ale wszystkie tego rodzaju przer­
wy w toku śledztwa muszą podkopywać powagę 
sądownictwa, gdy idzie o spiawę znaną całej E u­
ropie. P. Wilson może jeszcze w historyi prze­
sileń gabinetowych we Francyi odegrać pewną 
rolę. W pierwszej chwili pociągnął on w prze­
paść prezydenta rzeczypospolitej i cały gabinet; 
kto w ie , czy na tern skończy się szereg jego 
ofiar.

Głosy dzienników o mowie 
Bismarka.

Przeglądając stosy artykułów poświęconych mo­
wie niemieckiego kanclerza, nie można się opizeć 
jednemu ogolnemu wrażeniu. Prawie każdy z 
wielkich europejskich dzienników upatruje w sło­
wach jego to, czego się przed wypowiedzeniem 
tej mowy spodziewał. Niejeden z tych głosów 
jest raczej wyrażam pragnień samej redakcyi, niż 
bezstronnym sądem o wielkiej mowie w parla­
mencie niemieckim.

Nordd. Allg. Z tg  mówi o przemówieniu kan­
clerza w ten sposób: „Autentyczny komentarz do 
genezy przymierza i do samego traktatu, który- 
śmy na wezorajszem posiedzeniu usłyszeli z naj- 
kompetentniej . - j j  strony, rzuca tak jaskrawe 
światło na międzynarodowe stosunki, iż ktoby 
jeszcze miał wątpliwości co do tego, czego przy­
mierze pokojowe chce, a czego nie chce, musiał­
by chyba umyślnie i uporczywie zamykać oczy.“ 
Organ ks. Bismarka wyraża nadzieję, że dzien­
niki francuskie zaczną teraz przemawiać spokoj­
niejszym tonem.

Yossische Ztg  zwraca uwagę ua to, że kanclerz 
mówił zupełnie iunym tonem o państwie rosyj- 
sk iem , a zupełnie innym o osobie cara. „Kan­
clerz, — mówi wspomniany dziennik, — nazwał 
naszych sąsiadów szczupakami w sadzawce, a ca­
ły parlament doznał wrażenia, że epoka niespo­

żytej przyjaźni z Rosyą dawno już minęła; jak ­
kolwiek nie wyrzekł on ani jednego zbytecznego 
słówka, zrozumiano, że nadzieja utrzymania po­
koju opiera się już tylkw na jednem słowie chwie­
jącego się w postanowieniach Aleksandra III. 
Mówiąc o stosunku do R osy i , musiał kanclerz 
w końcu powiedzieć, że nikomu nie nadskakuje­
my , a ostatnim wynikiem jego mowy było za­
wezwanie Niemiec do takiego uzbrojenia się, iż 
by spokojnie mogły oczekiwać największej koali­
cyjnej woiny. Oały świat pragnie, ażi by uchwa 
ła parlamentu wywarła jak najsilniejsza wrażenie 
na cara i jego doradców i żeby w myśl tych 
mężów, w których dłonie złożono losy setek ty- 
sie v ludzi, skierowała się ku pokojowi i zgodzie-1.

Dzienniki wiedeńskie zaznaczają przedewszyst­
kiem, że kanclerz mówił o Austryi tonem szcze­
rej życzliwości i przeciwstawiają temu jego zda­
nie o stosunku Niemiec do Rosyi. Na uwagę 
zasługuje zdanie Fremdenblnttu o poglądach Bi i- 
marka na sprawę wschodnią. Organ austryackie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych pisze: „Ks. 
Bismark wspomniał także z naciskiem o sprawach 
wschodnich, a zatem o tych spraw ach, które 
interesów naszych dotyczą daleko więcej, aniżeli 
interesów N'emiec. Jeżeli polityka niemiecka nie 
objawia szczególnego zainteresowania się spra­
wami wschodniemi, a szczególnie sprawą bułgar­
ską, to jes t  to nie tylko zupełnie zrozumiałem, 
ale zgadza się także całkowicie ze słusznem poj­
mowaniem wzajemnego stosunku sprzymierzo­
nych, z którego wynika, iż obrona szczegółowych 
interesów, leżących po za sferą drugiego sprzy­
mierzeńca, pozostawioną jest. przedewszystkiem 
b e z p o ś r e d n i o  d o t k n i ę t e m u  p a ń s t w u  
Zgodnie z tern rozłożono w traktacie zobowiąza­
nia; zgadza się to także z s a m o d z i e l n o ­
ś c i ą  i z o d r ę b n e m  p o l i t y c z n e r a  z a d a ­
n i e m  k a ż d e j  s t r o n y .  Mimo tego Wprowa­
dził ks. Bismark na porządek dzienny nowy s d o - 
sób rozwiązania sprawy bułgarskiej. N ;emcy po­
pierałyby Rosyę, gdyby ona starała się u sułtana
0 przywrócenie tego stanowiska, jakie jej przy­
znano na kongresie berlińskim i gdyby w „urzę­
dowy11 sposób zażądała od Niemiec dyploinafy- 
cznego poparcia. Ks. Bismark chciałby mieć do 
czynienia tylko z urzędnwerai żądaniami Rosyi 
w sprawie bułgarskiej, a kieruje nim oczywiście 
wzgir j  na to, że dzienniki rosyjskie bronią z całą 
gwałtownością zasady, iż fio«ya nie powinn a wy­
stępować z żadnemi projektami. — Gdyby więc 
Niemcy zastosowały się do „nieurzędowych“ ży­
czeń Rosyi, naraziłyby się na najdotkliwsze za­
rzuty ze strony prasy rosyjskiej.

„Jakkolwiek nie wiemy, czy zaproponowany 
Rosyi modus procedendi polega na jakichś istnie­
jących już zamiarach, to jednak w y p ł y w a  o n  
z t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o  i j e s t  c o  do  
f o r m y  z u p e ł n i e  u z a s a d n i o n y m ,  gdyż 
sułtan ma nad Bułgaryą władzę zwierzchniczą, 
a wysnute ztąd wnioski opierałyby się na pra­
wnej podstawie.-1 W końcu zaznacza Fremden 
blatt, że Bismark stwierdził w swej m ow ie , iż 
Rosja zawarła z Austryą w r. 1877 umowę, ze 
zwalaiącą na okupację Bośnii i Hercegowiny.

Pragska Politik wita z radością zawezwanie 
Rosyi do przywrócenia w drodze dyplomatycznej 
stworzonych {rzez traktat berliński stosunków 
Uważa ona syriiacyę za zupełnie wyjaśnioną tein 
bardziej, iż nagromadzone w pobliżu granicy siły 
rosyjskie me wydają się jej tak znacznemi, iżby 
aż należało żądać cofnięcia ich w głąb kraju.

Pester Lloyd, który spostrzegł nareszcie, iż 
podany przez niego tekst mowy nie zgadza się
1 tekstem zamieszczonym w dziennikach berliu 
skich pociesza się jeszcze nadzieją iż może wy­
drukowany w jego łamach ustęp okaże się au­
tentycznym. Nadzieja ta — jak już wiemy — 
okazała się złudną. Półurzędowy organ peszteń- 
ski wyraża jednak przekonanie, iż gdyby Austrya 
musiała sprzeciwić się czynnej prowokacyi na 
wschodzie, Niemcy nie poprzestaną ua przychyl­
nej neutralności, lecz pospieszą jej na pomoc.

W dziennikach francuskich można się spotkać 
z najrozmaitszemi o mowie kanclerza sądami — 
Journal d s debats i P aix  przypi ują jej wybi­
tnie pokojowe znaczenie Liberte , organ dep. 
Clemenceau, wypowiada to samo zdanie, chociaż 
z pewnem zastrzeżeniem

Inne dzianniki francuskie wyrażają się o mo­
wie z niedowierzaniem i sarkazmem. Republigue 
Franęaise przepowiada, że wychwalani przez 
Bismarka oficerowie niemieccy staną się pod rzą­
dami m ł o d e g o  c e s a r z a  pannjąeą warstwa i 
będą dążyli do wojny. „Tylko rozszerzenie swo­
bód może Europie zapewnie pokój.11

Już wczoraj podaliśmy w streszczeniu uwagi, 
jakie Journ. de St. Petersb. zamieszcza o mowie 
Bismarka; najważniejszy ustęp tego artykułu 
b rzm i:

„Ks. Bismark uwydatnił charakter wyłącznie 
i bezwzględnie odporny przymierza austiyaeko- 
niemieckiego. Jestto rdzeń rzeczy; tajemnica bo­
wiem, która otaczała traktat, mogła budzić podej­
rzenie o zaczepne tendeneye przymierza, a na­
miętności, rozbudzone w niektórych kołach, czer­
pały z tego przypuszczenia złowrogi pokarm. Po­
nieważ ks. Bismark oświadczył równocześnie w 
wyrazach przynoszących inu zaszczyt, że ma bez­
względne zaufanie do słów monarchy rosyjskiego, 
świeżo w interesie pokoju wypowiedzianych, 
p r z y p u s z c z a ć  p r z e t o  n a l e ż y ,  ż e  u- 
t r z y m a n i e  p o k o j u  j e s t  d o s t a t e c z n i e  
z a b e z p i e c z o n e m .  Będzie to , jak sądzimy, 
wielką ulgą dla całej Europy. “

Nowostt utrzymują, że mowa kanclerza nie 
zmieniła sytuacyi. Qrąedanin i Pet. Wiedom. 
nie tają, iż doznały rozczarowania.

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,, 8 lutego.

Uzupełniając sprawozdanie z posiedzenia Izby 
poselskiej z dnia wczorajszego, zaznaczamy tutaj, 
że p. dr. K n o t z i towarzysze postawili wnio­
sek, ażeby w e z w a ć  r z ą d ,  a b y  w p o r o z u ­
m i e n i u  z r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  r o z p o ­
c z ą ł  r o k o w a n i a  z r z ą d e m  n i e m i e c k i m ,  
m a j ą c e  d o p r o w a d z i ć  d o  t e g o ,  a b y  r r a  
k t a t  n i e m i e c k o - a u s t r y a c k i  z d. 7 p a ­
ź d z i e r n i k a  1 8 7 9  r. o t r z y m a ł  s a n k c y ę  
p a r l a m e n t a r n ą  w s p r z y m i e r z o n y c h  
p a ń s t w a c h  i z o s t a ł  w c i e l o n y  d o  z a s a ­
d n i c z y c h  p r a w  p a ń s t w o w y c h .

N O W A  R E F O R M A .

Wniosek ten podpisali wyłącznie posłowie, na­
leżący do niemiecko-narodowego zjednoczenia.

Dodajmy, że był on przyjęty śmiechem i szy­
derstwom ze strony posłów czeskich.

Dzisiejsze posiedzenie prezydent dr. Smolka 
otworzył o godz. 11 m. 20.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  zawiadamia, 
że ustawa o d o t a c y i  d l a  d u c h o w i e ń s t w a  
g r e c k o - w s c h o d n i e g o  w D a l m a c y i  uzy- 
skała sankcyę monarszą.

Minister obrony krajowej, hr. W e l s e r s -  
h e i r a b ,  przedkłada wniosek rządowy o kredy­
cie dodatkowym w kwocie 510.130 złr. dla obro­
ny krajowej i 24.092 złr. dla żandarmeryi.

Mini-tcr oświaty i wyznań dr. G a u t s c h  od­
powiada na interpelacyę p. Zsllingera o rozpo­
rządzeniu względem dyrektorów i Drofesorów 
szkół średnich , którzy jednocześnie są posłami 
do Rady państwa. Minister oświadcza że do tych 
profesorów nie może być stosowany art. 24 w 
punkcie 2 przepisów egzaminacyjnych z r. 1884. 
Zwolnienie profesorów, będących posłami do Rady 
państwa, od wszelkiej obowiązkowej czynności 
nauczycielskiej nie będzie i nie powinno pocią 
gać za sobą przedawnienia w icb świadectwach 
uzdolnienia nauczycielskiego bo ów przepis od­
nosi się wyłącznie do k a n d y d a t ó w  s t a n u  
n a u c z y c i e l s k i e g o  p r z e d  i c h  u m i e ­
s z c z e n i e m  n a  p o s a d a c h ,  a l e  n i e  do  
n a u c z y c i e l i ,  m a j ą c y c h  s t a ł e  p o s a d y

Po tej odpowiedzi Izba pi zeszła do porządku 
dziennego.

P r o j e k t  u s t a w y  o o p o d a t k o w a n i u  
c u k r u  z o s t a ł  p r z y j ę t y  b ^ z  r o z p r a w  
w t r z e c i e  in c z y t a n i u .

Następnie p. Schwegel w imieniu komisyi eko- 
nomiczuej zdaje sprawę z projektu rządowego 
dotyczącego t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z d. 7 
g r u d n i a  1887 r„ z a w a r t e g o  p o m i ę d z y 
A u s t r o - W ę g r a m i  a W ł o c h a m i ,  czyniąc 
wniosek ażeby Izba udzieliła temu traktatowi 
konstytucyjnego przyzwolenia

Po obszernej rozprawie, w której przyimowal 
ćeż udział minister handlu B a c ą u e h e m ,  Izba 
u d z i e l i ł a  k o n s t y t u c y j n e g o  p r z y z w o ­
l e n i a  t r a k t a t o w i  h a n d l o w e m u ,  przyj­
mując zarazem dwie odnośne rezolucje i rezolu- 
cyę, wniesioną przez p Borćica.

Poczem prezydent zamknął posiedzenie.
Następne posiedzenie odbędzie się we czwartek 

dnia 9 b. m.
Porządek dz ienny :
1) Wniosek o przedłużenie traktatu handlowe­

go z państwem niemieekiem.
2) Pierwsze czytanie projektu rządowego o po­

datku gorzelnianym.
3) Pierwsze czytanie projektu rządowego o po­

datku od piwa
4) Dyskusya nad odoowiedzią ministra handlu 

na interpelacyę w sprawie zniżerffa przez kolej 
Północną taryfy od przewozu węgla

5) Pierwsze czytanie projektu rządowego o 
stowarzybzeniach i zgromadzeniach akademickich.

6) Pierwsze czytanie wniosku posła dra Kath- 
reina i towarzyszy w sprawie zmiany ustawy o 
podatku domowrjm .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 lutego.

Parlament niemiecki uchwalił przedłużenie o- 
k r e s ó w  w y b o r c z y c h  z trzech na pięć lat 
183 głosami przeciw 95 Przeciw przedłużeniu 
głosowali P o l a c y ,  centrum, socyaliści, wolno- 
myślni i stionnictwo Welfów, za przedłużeniem 
konm rw atyści, narodowo-liberalni i stronnictwo 
cesarstwa.

W artykule Nou). Wre/n., o którym mieliśmy 
już telegraficzną wiadomość, znajduje się ustęp, 
zasługujący na powtórzenie. Dziennik ten nie 
może żadną miarą uwierzyć, iżby o g ł o s z e n i e  
t r a k t a t u  z r. 1879 miało pokojowy charakter 
Przez publikacyę tę — mówi petersburskie pi­
smo — chciano w nas wmówić, że nie powinie­
my się troszczyć o należyte zabezpieczenie naszej 
granicy zschodnięj. Ponieważ Niemcy zawarły 
przymierze z Austro Węgrami w celach czysto 
ochronnych, Rosya tedy niby żadnych nie ma 
powodów obawiać się najścia i nie potrzebuje 
zarządzać środków ostrożności,

„A tymczasem ugoda przymierza wyraźnie 
przewiduje możliwość napadu tak na Francuzów 
jak na Rosyan, przez jednego z kontrahentów ! 
Mówi ona tylko, że w razie podobnego napadu 
druga strona pozostanie neutralną. Już ns  mocy 
właśnie takiego warunku mamy niezaprzeczone 
prawo dokonywać ow-izem vf dalszym ciągu o- 
brony naszych granic zachodnich, albowiem po­
mimo traktatu z r. 1879 jedna część nadgrani­
cznej linii może uledz najazdowi Austryi-Węgier 
drugiej zaś nie można w zupełności uważać za 
bezpieczną przed separatystycznem natarciem 
niemieekiem11.

Nowoje Wr. zapewnia w końcu, żr Rosya me 
popełni błędu popełnionego pizez Francyę w r. 
1870 i że ze swej strony pozawiera potrzebne 
jej przymierza.

W S o f i i  m o w a  B i s m a r k a  wywarła bar­
dzo dobre wrażenie. Byłoby to bardzo natural- 
nem nawet wtedy, gdyby ustęp odnoszący się 
do sprawy bułgarskiej dostał się do Sofii w u- 
snowie rzetelnej, a być może, i-* dostał się w 
osnowie zmienionej w jakiej pojawił się w dwu 
dziennikach peszteńskich. Ustęp ten według tych 
dzienników iniał b r z m i j  „Gdyby Rosya siłą 
zbrojną zechciała dochodzić swych praw w Buł- 
garyi, wówczas oparlibyśmy się temu. Z tego 
us tęm  wysnuwano w Peszcie wniosek, że Bis 
mark zgadza się w zupełności ze wschodnią po­
lityką austro węgierską. Atoli takiego ustępu nie 
ma w mowie Bismarka; według dzienników ber­
lińskich ustęp dotyczący opiewa:

„Do praw traktatowych należą i takie, które 
nie u wszystkich naszych przyjaciół mają uzna­
nie; do tego należą prawa, które aa  kongresie 
berlińskim R o s y a  z d o b y ł a  w z g l ę d e m  B u ł­
g a r  y i,  a które aż do roku 1885 przez nikogo 
nie były kwestyonowane. Dla mnie nie ulega to 
żadnemu zakwestyonowauiu, dla, mnie, który po­
stanowienia kongresu wspólnie przygotowywałem

podpisałem, że wówczas wszyscy byjiśmy tego

zdania, iż przeważny wpływ w Bułgaryi należy 
się Rosyi. skoro wyrzekła się Kbmclii wsclio 
dniej i zgodziła się na to, aby granice obszaru, 
podlegającego jej wpływowi, zmniejszyć o 800 000 
ludzi i zredukować go do 3 milionów. Skutkiem 
takiego zrozumienia kongresu Rosya do r. 1885 
zamianowała księcia, bliskiego powinowatego ro­
dziny carskiej, o którym wówczas nikt nie przy­
puszczał i nie mógł przypuszczać, iż będzie czem 
innem, jak wiernym zwolennikiem rosyjskiej po­
lityki. Rosyjski minister wojny zamianował zna­
czną część oficerów; —  krótko i węzłowato — Ro­
sya panowała w Bułgaryi. —  To bynajmniej nie 
ulega wątpliwości.

„Bułgarowie albo może tylko ich część, albo 
może książę — nie wiem kto —  nie byli z, tego 
zadowoleni; przyszło do przewrotu, do o d e ­
r w a n i a  s i ę  o d  R o s y i .  Z tego wywiązał się 
faktycznie stosun* k. k t ó r e g o  s i ł ą  b r o n i  na ­
p r a w i ć  n i e  m a m y  ż a d n e g o  p o w o ł a n i a  
k t ó r y  j e d n a k  t e o r e t y c z n i e  n i e  m o ż e  
u s z c z u p l a ć  p r a w ,  jakie Rosya z kongresu 
wyniosła

„Czy w razie, gdyby Rosya tych praw zechcia 
la przemocą bronić, wynikną z tegu trudności, 
tego nie wiem i to  n a s  n i c  n i e  o b c h o d z i .  
Ś r o d k ó w  g w a ł t o w n y c h  p o p i e r a ć  n i e  
b ę d z i e m y ,  a n i  t y c h ż e  d o r a d z a ć .  Nie 
przypuszczam także, by była do tego ochota. Je 
steru prawie peany , iż t e j  o d l o t y  n i e  ina  
Ale jeżeli Rosya drogą dyplomatyczną spróbuje, 
choćby tylko przez napomknięcie rzeczy wystąpić 
w ooronie swych praw przy pomocy interweneyi 
zwierzchnika Bułgaryi: sułtana w takim razie 
sądzę, iż zadani m lojalnej polityki niemieckiej 
jest trzymać się wyłącznie przepisów traktatu 
berlińskiego i takiego ich pojmowania, jauieśmy 
wówczas mieli wszyscy bez wyjątku, w czem 
— mnie przynajmniej—nie zbałamuci usposobienie 
umysłów w Bułgaryi. Bułgarya, kraik między 
Dunajem a Bałkanami, nie jest  w ogóle przed­
miotem dość wbikirn. aby o niego Europa od 
Moskwy aż po Pycęnee, od morza Północnego 
po Palermo, wiodła wojnę, której wyniku nikt 
przewidzieć nie może. W końcn po wojniti nie 
wiedzianoby lepiej, dlaczego wojowano".

Ągincyu póhiw na  do n o s i : Wiadomości o budo­
wie nowych fortyfikacyj angielskich naokoło H e- 
r a t u  są przesad one. Wały i cytadelę wzniesio­
no z ziemi, skutkiem czego nie są one zbyt sil­
ne. Z Kabulu donoszą iż wpływ Anglików ua 
Abdurrahmnna w/rósł znacznie. Wzburzenie wśród 
gnilzajów trwa t- ągle.

Znany libera! hiszpański O a s  t e  l a r  wypowie­
dział na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
obszerną mowę, w któn j wypowiada poglądy swe 
na bieżące sprawy polityczne. Porównywa on 
przemysłowy chirakter współczesnego rozwoju 
Sumów Zjednoczonych z systemem militarnym, 
praktykowanym w Europie Ameryka —  zdaniem 
mówcy — wyprzedziła Europę swym postępem 
gdyż ożywiona duchem przemysłowym i humani­
tarnym, zdołała uniknąć niedogodności, jakie wy 
pływają dla pansrw europejskich z jej systemu 
militarnego i dążności zahoiczycb Mówca pra­
gnie. ażeby opinia pnbli .sn% w- Bn-oposŃ- 
powszechnego nzbroienia oraz zwrotu Francyi 
Alzacyi i L o ta n n g i i ;  ale czynnie Hiszpania nia 
powinna mięszać się dc spraw i zatargów półno 
cnych państw europejskich; nie powinna ona na 
śladowad Włoch, które niebacznie dały się na 
kłonić do sojuszu z Niemcami Natomiast chwali 
on Włochy za swobodę, jaką pozostawiają one 
dzisiaj papieżowi Castelar mniema, że i papież 
ze swej strony powinien dążyć do zupełnej zgo­
dy z rządem włoskim, i dlatego przedewszyst­
kiem powinien się wyrzec raz na zawsze swych 
uroezczeń do panowania świeckiego.

Mowa ta czyni chlubę liberalnym poglądom i 
humanitarnym dążnościom p. Castelara, ais się 
ona nie zgadza z dzisiejszym prądem czasu Z ja­
kiem politowaniem musieli ją przyjąć dzisiejsi 
„trzeźwi politycy11 •

Ti powodu mającego nastąpić dzisiaj po pięcio­
miesięcznej pauzie — otwarcia p a r l a m e n t u  
a n g i e l s k i e g o ,  dzienniki angielskie wypowa- 
dają swe zdanie o stanowisku gabinetu angiel­
skiego. Standard  mniema, że stanowisko gabi­
netu jest dzisia] daleko pewniejszym, niż przed 
gzesciu miesiącami, głównie z powodu . że zwią­
zek konserwatystów z unionistami liberalnemi 
stał się obecnie daleko ściślejszym.

Rząd na najbliższej sesyi ma do zwalczenia 
trzy rzeczy: Home-Rule, rozruchy pospólstwa i 
anarchię parlam entarną, którą rząd pragnie usu­
nąć zapomoeą cloture-bilfu, tj. ustawy o zamyka­
niu dyskusyi, w ten sposób ma rząd nadzieję 
skutecznie oddziałać przeciwko taktyce obstruk- 
cyonistów.

Na dzisiejszem posiedzeniu z przywódców mają 
być napewne obecni G hdstone i Ohnrchill: co 
do Parnella jest jeszcze wątpliwem.

I C r o n i k a .
K r a k ó w ,  9 lutego.

Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski wczoraj 
wieczór pospu sznyin pociągiem odjechał z Krakowa 
do Lwowa.

W kasynie powszechnem w sobotę 11 bin. od­
będzie się wieczorek z tańcami. Początek o godz 8.

Rozlosowanie dzieł sztuki, zakupionych przez- 
Zjedn czone Towarzystwo sztuk pięknych, odbyć się 
ma w Suk’oiiii'c.u-h 11 marca.

Wieczorek Z tańcami zamierzają urządzić w nie­
dzielę 12 bm. w sali hotelu Drezdeńskiego artyści 
teatru krakowskiego. Ostatnia karnawałowa zabawa 
rracownków nasiej sceny odbyła się. o ile sobie 
przyporainuny, przed siedmiu laty. Raz na s!e tn  
lat zateiu wolto chyba, a może nawet i potrzeba 
zabawić się wspólnie Przypuszczamy też, iż w ta­
kich odstępach czasu urządzane zabawy odznaozaó 
>ię muszą prawdziwym humorem.

Ruch ludności w Krakowie. W 4 tygodniu tj. 
od dnia 22  d" 28  stycznia zaw arto w Krakowie 
23 małżeństw (1 7  rzym.-katol., 6 izrael), urodziło 
się dzieci 6 2  (4 6  rzym.-kat.. 16 izrael.), zmarło 
osób 47 Mę ,-zy naw onarzdzonem i było 36 chłop­
ców, 20 dziewcząt; m'ędzy zmarłymi 23  płci mę­
skiej, 24 płci żeńskiej N a gruźlicę zmarło 13 , na 
zapalenie płuc 10, na nieżyt żołądka i jelit 4. —  
W obliczeniu na rok i 1000 mieszkońców wynosi
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cyfr\ miłżeństw 16 12 (o l -30 więcej mi w po- 
przediim tygodniu), urodzin 42 8 (o 14*8 więcej), 
'marły-h 33 (o 2 8 muiej).

Z teatrif W sobotę na dochód p. Edmunda Ry- 
giera odegraną zostanie bardzo gtośoa w swoim 
czasie sztuka p. t. „Fromont junior i Rizler senior11, 
przerobiona z powieści ATonsa Daudet’a , z pemocą 
Adolfa Beloti. Nader efektowny ten utwór sceoiczny 
posiada przedewszystkiem tę zaletę, iż niezem nie 
zdradza że jest przeróbką z powieści, akeya bowiem 
płynie swobodni*, a charaktery działających osób 
zarysowują się doskonale. Wysoce utalentowany i 
pracowity benetieyant, podjął się w sztuce tej intor- 
pretacyi roli grywanej w Bnrgu przez S neothala.
N'e przesądzając z góry r zuit itu najlepszych chęci, 
za chlubne uważać je musimy, gdyż są dowodem 
poważnych zapatrywań artysty na spełnienie obo­
wiązków względem sceny, na której stworzył już p 
Rygier nieieduą kreacyę przynoszącą zaszczyt jego 
pracy i zdolnościom. Do takich zaliczamy „Larika11 
Gadomskiego, granego w roku zeszłym, również na 
beoolis.

Dzienników lwowskich Wskutek zamieci śnieżnej, 
która opóźniła Dadejścj* pociągów, dziś nie otrzy­
maliśmy

Zawieje Śnieżne. Dzisiejszy lwowski r a o D y  oso­
bowy por-iąg Nr 8 s-óźuił się o 2 godziny zaś 
pociąg pospieszny ze Lwowa ugrzązł w śn>egu w 
Strażowie pod Łańcut* m i dopiero po g o d z in i e  9 
wyjechał z Rzeszowa, a więc moŻDa 3ię go zpodzie- 
»aó dopiero po południu okuło 3 godz uy Iud i 
później — gdyż aż po Tarnów musi mu pług dro I
gę tarować, choć jedzie dwiema l o k o m o t y w a m i .

Dzisiaj w Dooy za Rzeszowem panowała niepa­
miętna śuieżm zawierucha.

Od zarządów kolei. Z kolei Karola Ludwika , 
donoszą, że z dniem 9 b. m zostanie ruch towaro­
wych pociągów na przestrzeni międ»,y Dembicą i 
Lwowem otwarty. Ol tego dnia odbywać się będzia 
ruch wszelkich pociągów według rozkładu jazdy na 
wszystk eb przestrzeniach głównej linii kolei Karola 
Ludwika Na kolejach lokalnych między Jarosła­
wiem a 8 -kalem jakoteż mięuzy Dembicą a Rozwa­
dowem i Nadbrzeziem ruch wszelki pociągów pozo­
staje i mu..il powstrzymany.

Na szlakach kolei państwowej krakowskiego okrę­
gu dyrekccjnego po częściowem upriątnieniu śnie­
gów podjęto 7 ir. m. ruch na nowo, a mianowicie: 
po otwurdu poprzednio ruohu dla osób, pakun­
ków i pospieszuycn przesyłek, takie ruch towarów 
zwykłych na szlakach Oświęoim-Podgórce, Sueha-
Skawfna Sncha-Źwardoń, Nowy Sącz Orlo; na
szlaku Tarnów-Nowy Sącz ruch tylko rsobowy pa- f 
kunków i posyłek pośpiesznych. Zamknięty zupeł­
nie p zostaje jeszcze szlak Stróże-Gorlice-Zagórz dia 
ruchu ■ sabowego i towaroweg\ a Tarnów Nowy 
Sącz dla rm-hu towarowego.

Dla ubogich w mieście onarował hr. Artur Po­
tocki tysiąc retoarów węgla z kopalni swej w Sier­
szy , p. Emanuel Thieles zaś złożył w magistracie 
kwotę 30 złr.

Zapiski policyjne. Przytrzymano dzisiaj Stanisła­
wa Magnsta, lat 48 liczą-ego, rodem z Krakowa, 
nader niebezpiecznego złodzieja za posiadanie trzech, 
prawie nowych sukien damskich jedwabuych. jednej 
czarnej, drugiej mebieskmj, trzecitą w kratkę eraz 
pięciu białych spodnie, znaczonych Z. B. 4 6 i j

doi*?* w m w  aKomnagi AfairGSz twierdzi, 
że kradzież tych rzeczy popełnił w Bfelelu, ćo“~atoll 
n<e zasługuje tu na, wiarę, gdyż kradzież tę musiał 
popełnić w Krakowie Właś icielka zeohoe się igło 
sió po odbiór własności do policyi.

Z Rzymu Dziennikowi Polskiemu donoszę co 
następuje: „W kołach watykańskich zajmują się na 
seryo sprawą nadania pnrpury kardynalskiej ks. bi­
skupowi Dunajewskiemu. Gdy zaś ze względów ka­
nonicznych powstały trudności, u mianowicie, że 
m igą zachodzić kolizye między bisaupem-kardyna- 
lem, a jego przełożonym arcybiskupem lwowskim, 
przeto sekretarz suanu ma się odnieść do rządu au- 
stryackiego z prośbą, aby stolicę bisftupią krakow 
ką podnieść do gednośsi arcybiskupiej cum om ni­

bus honoribus ecclesiae avitae prim at ialis. Ró- 
wnorześnie otrzymtła Gongregatio de propaganda 
fide in negotiis ortentalibus z wła9oej inicjatywy 
L*ona XIII polecenie, aby w jak najkrótszym czasie 
zbadała sprawę i postawiła wnioski, czy n>e nale 
żałoby stolic* biskupie ruski* na Węgrzech o oddać 
pod juryzdykoyę gr.-kat. metropolii lwowskiej, nada­
jąc tej ostatnie tytuł patryarohatu, o który się Ru 
sini od lat 40 upominają Upadek ducha religijnego 
między duchowieństwem ruskiem u», Węgrzech i 
rozwielmożnienie Gę moskalo i szyzmofilstwa mię 
dzy niem są przyczvną tej zamierzonej reformy. —
Przy przyjęciu polsko-ruskiej deputacyi papież prą f' 
wdopodobnie jnż coś stanowcz-ge o obu tych spra­
wa h powie, “

Bochnia 8 lnUgo (Koresp. Nowej Reformy).
Ostrzegam ojców i mężów, aby żonom swym i cór­
kom, wysiadającym w podróży na stae.yi kolei żelaz­
nej w Bochni, dodawali do towarzystwa służącego 
tęgiej pięści i opatrzonego silnym kijem dla obreny 
od donżuanów, którzy samotne kobiety z bezczelną 
napadają bezwetydnością. Pani N., wezwana z dale­
kich stron teleg aficznie do niebezpiecznie chorej 
9ioetrv zamieszkałej pod Bochnią, przybywszy temi 
dniami o północy na stai-yę bo heńjką, została już 
na peronie otoozoną pr-z„z pięciu lowelasów, którzy 
ją pod rozmaitemi pozorami zapraszali, aby jeohała 
a nimi. Gdy zaś pan; N prze-draszona i przerażona, 
skoczyła szybko do czekających na nią (własnych 
sani i kazała coprędzej jec-liać, donztani dopadłszy 
swojego pojazdu pędzili toż za uciekającą wsrod 
krzyków i niedających się powtórzyć nieprzyzwoitych 
nawoływań Z wrzaskiem i hałasem towarzyszyła jadą­
cej ta hałastra wśród c,emupj i burzliwej nocy przez 
całe miasto i dopi«rj o ćwierć mili za Bochnią zs- 
uiechali pogoni i znikli w cumności. Łatwo sobie 
wyobrazić, ile przykrości i przestrachu doznała pa­
ni N. Zoająoy stosunki tutejsze zapewniają, żć to 
byli „ p a n o w ie 11 bocheńscy. Czy nie ma sposobów 
uśmierzenia takich napastników ?

Na Uniwersytecie wiedeńskim zaszedł niemiły . 
dla świata uczonego skandal. Mianowicie profesor * 
prawa karnego Wahlberg sfałszował na nitkorzyść 
doceni M ypra akta senatu akademickiego, zawie­
rające kwamikaoye tegoż ostatniego, obcąc mu tym 
sposobem przeszkodzić w otrzymaniu stałej katedry.
Bo wyświetleniu całej tej skandalicznej sprawy — 
senat akademicki uznał Wahlberga jak oszczercę, 
który ciężko przekroczył swoje obowiązki Wahl­
berg minio to nie podał się do djunisyi. (Mateczne 
rozstrzygnięcie tego skaudalu zalpżnem jest od m i­
n istra  pświaty a tymczasem profesor Wahlberg wy-
wykłada dalej.

Z Królestwa Polskiego, z powodu zniesienia 
klasztoru Bernardynek w Lublinie, zakonnice prze*
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niesione zostsły na górę św Katarzyny, do Warty 
i do Wielunia. Jedna, jako ohora, pozostała w Lu­
blinie

Składki, w Administraoyi N  Reformy złożył 
dr. Gąsioroweki na rzecz biednych weteranów w 
Londynie 5 złr.

Od p Ksawerego Konopki otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Na bal na korzyść weteranów wojsk 
polskioh 1831 r. łaskawie nadesłać raczyli w dal­
szym ciągn więk-ze składki po 10 złr krahina 
Konst. Bomerowa, p. Czesław Kieszkowski, p Hen­
ryk Sienkiewicz, prof. Edward Janczewski; po 2-i 
złr.: księżna S. Jabłonowska, hr. Edward Stadnicki.

Po uiszczeniu i zaspokojeniu wszelkich niezbę­
dnych wydatków, czystege dochodu było z balu 
'2.320 złr. Szanownym paniom gospodyniom, łaska­
wym paniom zajmnjącym się sprzedażą kwiatów, 
pp. gospodarzom, komitetowym prowadzącym tańce, 
p. sekretarzowi i wszystkim panom do składn komi­
tetu balowego należącym, zarządowi gazowni miej­
skiej, pp. Jakóbowi Tenglerowi, Mądrzykewskiemu, 
Siernikowi za zupełną bezinteresownośó a wielką 
ofiarność, wssystkim i każdemu z osobna łaskawie 
prsybyłytn na bal, za nadesłanie ofiar patryotycz- 
nych , lub przyczynienie się w jakikolwiek sposób 
do uświstnrenia lub podniesienia fuudnszów, skra­
dam najserdeczniejsze podziękowanie, wyrazy naj- 
gręnusej wdzięczności imieniem starych żołnierzy 
polskich i komitetu urządzającego. Od najświetniej­
szych i najsympatyczniejszych w narodzie rodów 
były reprezentowano wszystkie siany, co nadawało 
temu balowi cecbę prawdziwie patryotycznej zaba­
wy. Wszystkim zatem staropolskie „Bóg zapłać!*

Be^erłoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  11 lutego: Na dochód Edmunda 
Rygiem: „Fromout junior i Risler senior", kome- 
dya w 5 tretach z fraucusk ego pp. Alfonsa Dau­
det i Adolfa Belot.

W n i e d z i e l ę  12 lutego po połnduru: „Stary 
piechór i syn jego huzar“ , komedya ze śpiewami 
w 4 aktach z węgierskiego Józefa Szigetti, muzyka 
Ignacego Boquara.

Wieozorem: „Dwir sieroty", dramat w 5 aktaoh 
z francuskiego pp A. D’Ennery i Cormon

f i a M c i  oaotBTe. t a l i e  i e r t j s i j c ® .

Komisya antropologiczna odbyła posiedzenie 
y dniu 3 lutego b. r. Przewodniczący dr. M a j e r  
•rzypomniał stratę poniesioną przez komisyę, przez 
imieró jej członka dra S. Knczyńskiego. Obecni od- 
łają przez powstanie cześó jego pamięoi. Sekretarz 
>rof. dr. K o p e r n i c k i  zawiadamia o postępie dru­
tu XII tomu Zbioru wiadomości antropologiezDO- 
‘tnografiozuych. Tenże przedstawia dary nadesłane 
comisj i w rękopi3maoh i przedmiotach muzealnych. 
Jo ostatnich należą ofiarowano przez p. S z u k i e - 
y i o * a oaauka ludzka i kilku przedmiotów stela­
rnych z grobu obłożonego kamieniami ze wsi Naozy 
w pow Lidzkim Od p. Boi. P o p o w » k i e g u  li- 
;zne i oenne przedmioty, wykopane przez niego 
wspólnie z prof I w a n o w s k i m  z Petersburga 
b- mogiła h niedaleko kolei żelaznej Wołoeowa w 
jTamboj iJUm pow gub peiarob., oraz paciorki i wi­
siorki ze szkła i różnych lamien. ae starożytnych 
jrobowifcb Pantokapejekioh Od p Aoh B r e z y  
wykopaliska przedhistoryczne z Kużmióczjia pod 
pod Husiatynem w pow. Płiskirowsuim. Co do rę- 
kwpiamów : P. Jan K l e c z  * ń s k i  z Warszawy na­
pala ł  zbiór mclodyj pieśni i tańców Górali z Pod­
hala; p. Mar. C i s e k  liczne mut-eryały etnografl- 
Bł0e z m. Żcłyni; p- dr. J  K a r ł o w i c z  podania 
białoruskie, zebrane przez p. Wł. W e r y k ę po- 
przodzcne wstępem i uwagą co do potrzeby zmie­
nienia niektórych głosek; p. Józ. Stef. Z i e m b a  z 
Bytomia przeszło 500 piosnek ludowych polskich z 
okolic Będzina i Dąbrowy górniczej, tndzież opis 
obrzędów pogrzebowych ludu ruski-go w okolicach 
[Jszyuy na Podolu rosyjskiem; tenże, rękopism p. 
Nep. R o g o w s k i e g o  zawierający opis mieszkań, 
porządków domowych i obrzędów u usin w podla­
skich z okolic Drohiczyna. L rękopism w ych w 
miarę ich treści i wartości zrobi się użytek w zbio­
rze wiadomośoi antropolog cznych Z powodn nwagi 
p. K a r t o w i  c z a  co do potrzeby zmienienia nie­
których głosek w (jublikacyach tekstów oiałorusbich 
i ukraińskich, uchwalono zgodnie z wnioskiem prof. 
K o p e r m o k i e g o  pozostao przy dotychczasowej 
pisowni. W koń-u na wniosek przewodniczącego < 
sekr-tarza komisya jednomyślnie uchwaliła zaprosić 
do swego grona p dra Jul. F a l k ę - B r y n c e -
w i c z a.

W interesującej ze wszeohmiar broszurze Sta­
nisława Szczepinow -kiego p .  t „Nędza Galicyi" 
czytamy o naszym krakowskim d vutyg)da kn iPu- 
strowanyra co następuje: „Otrzymuję w tej chwili
nowe pismo (Ilustrowane Świat Ani Paryż , ani 
Lon ly n . ani Wiedeń nie mogłyby się zdobyć na 
równą wvkwintno»ć formy obok równie sziach-tnej 
treści. W Wiedniu byłaby domiezkt grubej zmy 
ałowośń, w t'aiyżu cynizm, w Londynie afektaoya 
T a wszystko wionie zdrowiem, uczciwością i serde­

cznością, a nie ustępuje publikaeyom zagranicznym 
ani co do piękności, ani oo do uniwersalności i 
tolerancyi." Równocześnie czytamy w Eeenement, 
bardzo popnlarnym i wytwornym dzienniku paryskim 
z dn. 3 boi. nader pochlebne wyrazy tak o reda 
ktorze Świata  krakowskiego p. Zygmuncie Sarnec­
kim, jak i o jego publikacyi obrazkowej. Sprawo­
zdawca francuski nazywa Świat przeglądem illustro- 
wanym, une revue illustree. „Wydawnictwo to — 
powiada on — odznacza się zbytkiem artystycznym, 
jakiego dotąd nie bywało w Pi lsce. Przerzuciliśmy 
właśnie pierwszH nu nera. Illustracye doskonałością 
t,woją budzą istotny podziw. Świat pomieszcza tyl­
ko artykuły znakomitych auWów nigdzie nie dru­
kowane." Ta nwaga zwrócona jest ostrzem do wy­
dawnictw francuskich, które przeważnie karmią obe­
cnie czytelń ków swoich licznymi przedrukami.
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— P r u » Bolesław (Aleks. Głowacki) : Omyłka 
Opowiadanie. Petersburg, 1887.

—  S c r i b e  Eng : Kochanka - anonim. Nowela z 
franc. Warszawa, 1887.

—  S a b o w s k i  Władysław (Wołody Skiba): 
Grześ Historya małżeńska. Wars/awa, 1887.

— W e g n e r  Stan: Wiglia w jasyrze w nie­
woli tatarskiej Poznań, 1887.

Dział ekonomiczny.
Pięćdziesiąt lat temu Gazeta Lubelska za­

mieszcza na.tępujący ciekawy zbiór notatek o uro 
dzajach i cenach p r z e d  50 o i u  l a t y .  W roku 
1837 korzec pszenicy kosztował rs. 1 kop. 20, żyta 
kop. 50 do 60, jęczmienia kop. 45, owsa od kop. 
18 do 20.

Rzepak zasiewano wówczas ze stu majątków tylko 
w jednym, tak samo koniczynę, której włościanie 
woale nie znali. 0 gipsie do uprawy roli nikt nie 
sły i*ał; — pszepicę —  s ano tylko na czarnych i 
popielatych ; s e t a c h ,  -; ua żółtych zaś glinach — 
nikt się jej f łó odważył. Nawozy wszystkie 
wywożono pod kartofle, które sadzono rok po roku 
dwa razy na tym samym gruncie. Zbyt one miały 
tylko na miejscu, gdyż w każdej wsi była gorzel­
nia, a w majątkach składających się z kilku wsi— 
było też kilka gorzelni. Włościanie swoje gospo 
darstwo także na kart flach opierali i sprzedawali je 
do miejscowych lub sąsiednich gorzelni Cena karto­
fli w końou rokn 1837 ekonomioznego, wynosiła za 
korzec (garncy 3$) kop. 5 i pomimo to nie zużyły 
w tyin roku całego urodzaju tak, że gdy pojawiły 
się nowe, stare wyrzucono do gnojowiska, ale to 
działo się tylko u włościan.

Wyrobu okowity za jednem odpędzeniem kotła 
wówczas nie znano. Pędzono zwolna na aparatach 
dwóch systemów najczęściej Storcha, który to apa­
rat. po pierwszej robocie dawał szumówkę zwykle 
7 prc. Magiera, po drngiej okow-tę y ljg prc. Mag. 
Takiej sznmówki wydałem z magazynu 5.000 garn­
cy po 8 y g kop za garniec.

Funt mięsa wołowego kosztował kop. 3 do 4, 
cielęciny Inb baraniny kop. 2 do 2*/^, wieprzswiny 
5 do 6 kop, słoniny kop 7*/^ Krowy stare na opas 
płacono po rs. 3 do 6, za wieprzaka, który dostar­
czał słomny na dwa palce grubej, rs. 5.

Wódkę w szynkach spredawano kwaterką 1 do 2 
kopiejek.

Słnżbie folwarcznej płacono rocznie: fornalowi 
żonatemu lub ratajowi pensyi rs. 6, ordynaryi korcy 
10 i ogrody, bezżennemu ogrócz stołu pensyi rs. 
3, dziewce rs. 1 kop. 80, do rs. 2 kop. 70. Wło­
ścianie swojej służbie tylko na kolendę (zadatek) 
dawali pieniądze: parobkowi 30 kop., dziewce 18 
kop. (sześć ozeskii-h). resztę wynagrodzeuia stano­
wiła odzież i obuwie. Ekonomowi zwykle płacono 
rocznie rs. 30, pisarzowi prowentowemu rs. 15, 
rządcy majątku od rs. 45 do rs. 75, do tego wszy­
stkim oidynarya i utrzymanie inwentarza 

Projekt uwolnienia ziemi od długów w Kon - 
gresóWCB. Pan H Wierciński, obywatel z Nałę.-zo- 
wa, nalepiał do warszawskiego oddziału Ton trzy- 
stwa popierania przemysłn i handlu wniosek o s p ł a ­
c e n i u  p r z e z  s k a r b  p a ń s t w a  d ł n g ó w  w ła ­
ś c i c i e l i  z i e m e k i m  zapomocą uieoprocentowa- 
nych biletów bankowych.

P. W. sąlzi, że wierzyciele ziemian mogliby być 
epłateni biletami bankowemi, kurs w kraju mają- 
cemi i obowiązkowo przyjmowauemi wszędzie, Spłata

długn terai papierami, jako bezprocentowemi naj­
mniej zaciężyłaby ua rolnictwie.

Że zaś ani prywatni ludzie, ani też prywatne 
instytucye nie mogą dawać pieniędzy bez odpowie­
dniej prowizji, przeto opi-raeye spłaty długów, cią­
żących na ziemi ni'-że dokonać jedynie skarb pań­
stwa, który, udzielając dziś pożyczki prywatnym o- 
Bobom jnżto na weksle, jużto na machiny, produkta 
rolnicze lub fabryczne i rozszerzając zakres swej 
działalności, mógłby bez wszelkich przeszkód udzie­
lać pożyczek na gospodarstwa wi jskie, pod gwa­
rancją wartości tych samych gospodarstw.

Przy operacji na wielką skalę dokonanej, gdyby 
tylko 1 prc. od wypożyczonych na ziemię pieniędzy 
otrzymał na swój zysk, znalazłby znakomite źródło 
dochodu bez potrzeby uciekania się do nowych 'do­
datków, i bez potrzeby ciażema niemi na prodnhcyj- 
nej działalności obywateli.

Skarb wypuszczając odpowiednia potrzebie iltść 
biletów bankowych, nie byłby obowiązany opłacać 
nikomu procentu od e m ito w an y ch  pieniędzy, i to, 
co roln' y wnieśliby do skarbu byłoby czystym je­
go zyskiem ; kredytowki zaś, oparte na ziemi, ma­
jąc dostateczne bezpieczeństwo, moźeby nawet zy­
skały na kursie, a godzi się przypuszczać, że to js- 
djDa droea stopniowego unormowania kursu.

Projektuje przeto p. Wierciński:
1) Ażeby skarb państwa "iodjął operację spłace­

nia wierzycieli ziemskich, przynajmniej do wysoko­
ści */8 wartości danych gospodarstw rolnych;

2) ażeby do tej spłaty użyte były nieoprocentowa- 
ua bilety bankowe;

•3) ażeby właściciele ziemscy opłacili skarbowi 
1 pic za nsługę im oddaną, a nadto 1 do 2 prc 
rocmie na częściową amortyzację;

4) ażeby warszawski oddział Towarzystwa po­
pierania przemy-łu i handlu z projekt m tym do 
władz właściwych wystąpi j tenże poparł.

Wstępne koncesye kolejowe. Wn. Zły. pisze; 
Ministerstwo bandln ndzieliło zezwolenia na sześć 
miesięcy do przedwstępnych robót technicznych : br. 
Lndwikowi Wodz ckieuiu w spół'e z dr. Wiktorem 
Zbyszewskim, p®. Edwardem Jędrzejowiczem, Wła­
dysławem Skrzyńskim i Adamem Jędrzejowiezem pod 
kolej lokalną ze staeyi w Raszowie przez T y c z y n ,  
l i ł a z o w ę  i D y n ó w  do S a n o k a ,  albo do in­
nego punktu kniei T answersalnej. — oraz cywil­
nemu inżynierowi w Wiedniu Leop Idowi Macie­
jowskiemu w spółce z Zygmuntem Brunnem i Sp 
pod kolej lo k a tą  z R z e s z o w a  piztz D u k l ę  
wentualnie przez J a s ł o  do g r a n i c y  w ę g i  er-  

s k i e j.
Poniatowa Kasa oszczędności w Krakowie.

Sprawozdanie z miesiąca stycznia Stan wkładek 
dnia 31 grudnia z r. złr. 957 355 04, przybył" 
od 1 do 31 stycznia br. złr. 181.10633, razem 
zlr. 1,138 481 37.

Zwrócono w styczniu złr. 228 281/50. Stan wkła­
dek z dn. 31 stycznia złr. 910.179 81.

Cła zbożowe W Szwecyi Przewidywania co do 
ceł w Szwecyi rychło się ziszczają. Z Sztokholmu 
donoszą, że W tamtejszej I,bje niższej 52 posłów 
stawiło wniosek o zaprowadzenie następujących ceł: 
za 100 kilogramów pszenicy i kukurydzy 4 korony; 
korona równa się 1 marce 15 fen.) Na tyleż żyta 
3 ljt korony, owsa 2 korony; tak samo projektowa 
ne iest uałożenia ceł ua mięso i bydło.

misyi parlamentarnej, ażeby w porozumieniu z 
komisyą Koła dla sprawy wódczanej starała się 
przez „komitet wykonawczy prawioy“ wpłynąć 
na Czechów, ażeby oni w swoim własnym iute- 
resie wymoyli na rządzie oddzielenie sprawy po­
datku cukrowego od wódczanego

Telegramy „Nowej Reformy1;

8postrzeienla meteorologiczne
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
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U w a g i :  Od rana ciągły śnieg.

Ostatnie wiadomi ści.
L W i e d n i a  piszą nam pod datą wczorajszą- 
(§) Dziś przed południem ’ mianowicie przed 

posiedzeniem Izby odbyło K o ł o  p o l s k i e  po­
siedzenie poświęcone wyłęeza' e sprawie wódeza- 
nej. Z głosów, jakie się w Kole odzywały, mo­
żna na pewno wnioskować, że opozycya prze­
ciwko przedłożeniu rządowemu dotyczącemu no­
wego opodatkowania wódki rośnie widocznie. 
Objawy niezadowolenia były bowiem wcale nie 
dwuznaczne. Koło polskie, zamierzając zając się 
gorliwie i gruntownie tą sprawą, uchwaliło 
jak wam już o tem doniosłem telegraficznie — 
nie delegować z swej strony żadnego mówcy 
przy pierwszem czytaniu odnośnego wniosku rzą­
dowego w Izbie. Natomiast poruczyło swej ko-

(Prywatne. I

Wiedeń, 9 lutego Na poufnych naradach rząd 
ukazał stateczną niechęć do zgodzenia się na 
zmiany w ustawie o podatku gorzelnianym. Z te­
go powodu n i e c h ę ć  K o l a  p o l s k i e g o  wzra­
sta, ale Koło spodziewa się, że pozyska prawicę 
dla swych ewentualnych poprawek. Układy są 
w toku.

Według nadeszłych tu wiadomości cesarzewicz 
niemiecki ma się znaczni® gorzej. Rozcięcie tcha­
wicy ( tracheotomia) jest konieczną.

Wiedeń, 9 lutego. Cor. de V Est donosi z P e- 
t e r s b u r g a ,  że tamtejsze urzędowe koła tłuma- 
ezą mowę ks. Bismarka pokojowo. Utrzymują, że 
główne pnnkta mowy kanclerza niemieckiego, 
znane były już przedtem w Petersburgu

Warszawa, 9 lutego Prezes cenzury Jankulio 
powołany do Petersburga, gflzie ma otrzymać no­
we informacje.

Bukareszt, 9 lutego Austro-węgierskiemu po­
słowi przy dworze rumuń kiin, hr. Agenorowi 
Gołuchowskiemii. udało się skłonić rząd rum uń­
ski do podjęcia rokowań o traktat handlowy z 
Austro-Węgrami. W tym celu wyszle rząd ru 
muóski swoich pełnomocników do Wiednia. Są 
widoki, że tym razem przyjdzie do porozn 
mienia.

Belgrad, 9 lutego. Nowozałożony dziennik 
Ustawnost ogłosił artykuł inspirowany przez Ri- 
sticza a pisany przez byłego ministra Waisilie- 
wieza, w którym znajduje się ustęp, że Serbia 
posiada z ł e g o  d u c h a  a t e n  p r o w a d z i  j ą  
d o  z g u b y .  Pod „złym duchem" rozumiany jest 
król Milan. Mimo to zjawił się autor artykułu 
Wassiljewiez na balu dworskim w towarzystwie 
Radiwoja Milfckowicza. Kiedy król spostrzegł o- 
hudwóch, rzekł gniewnie do Wassiljewicza: „Mógł 
byś pan już przestać pisywania podobnych głupstw. 
Słowa te króla wywołały wielką sensacyę i po­
wszechne oanowało oburzenie przeciwko Risti- 
ezowi i Wassiljewjczowi. Z powodu tego zajścia 
wystąpiło dużo wpływowych osobistości z stron­
nictwa liberalnego, pomiędzy terai byli ministro­
wie Walko\*i«j Tuczakowicz i inni.

Konstantynopol, 9 lutego. W ostatnich dniach 
przybyło do Konstantynopola dwóch oficerów ro­
syjskich, j ‘d -n  pułkownik, drugi kapitan, którzy 
zamieszkali w „ H o t e l  d n  P e s t “ Po dwuduio- 
wyrn ich pobycie w stolicy tureekiej dow.edziała 
się polieya, że krzątali się oni około utworzenia 
band ochotniczych w e-du wtargnięcia do Bulga- 
ryi. Postanowiono ich uwięzić, jednaKŻe. kiedy 
oolicya przybyła do hotelu w celu spełnienia wy­
mienionego zamiaru, nie zastała ich już tam, gdyż 
ulotnili się przedtem, zniknąwszy bez śladu.

Cattarc 9 lutego. Czarnogórze zbroi się. — 
Trzech czarnogórskich oficerów udało się inco 
gmto do Francyi w celu zamówienia w tamtej­
szych fabrykach broni, znacznej ilości karabinów. 
Czarnogórskie ininisteryum wojny postanowiło 
także pomnożenie górskich bateryj.

(Z  biura korespondunryjnego.)
Wiedeń, 9 lutego. Dziś odwidził cesarz mini­

stra wojny hr. Bilandta, który jest w stanie re- 
konwalescencyi. Odwiedziny trwały pół godziny.

Wiedeń, 9 lutego. Przy dzisiejszym wyborze 
buimistrza miasta Wiednia wybrany został dotych­
czasowy burmistrz Uhi 90 głosami na ] 16 g ło­
sujących.

Namiestnictwo dolno - £ stryackie rozwiązało 
związek studencki (t  z. i urschenschaft) „Teu-
tonia". , , .  . _

Wiedeń, 9 lutego. Minister T a a f f e  odpowia- 
daiąc w Izbie na przemówienie Bareuthera, za­
znaczył, że dzisiejszy gabinet będąc w urzędzie 
od 12 sierpnia 1879 roku, wpłynął na zawarcie 
t r a k t a t u  z N i e m c a m i  i przez dziewięć lat 
utrzymywał stosunki przyjazne z potężnym są­
siadem.

Berlin, 9 lutego Podczas uczty na cześc bran­
denburskiego sejmu prowincyonalnego ks. W il­
helm w toaście, wniesionym na cześć prowincji
brandenburskiej, wyparł się z oburzeniem impu 
towanych mu lekkomyślnych zamysłów, łakną­
c y c h  sła w y  wojennej, to bowiem byłoby zbrodni­
czą lekkomyślnością W dalszym toku przemó­
wienia odwołał się do wspaniałego obrazu, oka­
zanego dnia 6 lutego przez kanclerza, do obrazu 
reprezentacyi narodu, idącej zgodnie z rządem 
Wreszcie stosując jedno wvrażenie kanclerza do 
Brandenburgii rzekł: My Branćenburczycy tylko 
Boga się boimy, zresztą niczego na świec’e.

Petersburg, 9 lutego. Rozkaz dzienny mini­
stra wojny polec-a utworzyć w głównym zarządzie 
artyleryi departam ent, mający się zajmować mo

biiizaeyą, gdyż utworzenie takiego departamentu 
postanowionem jest już od czerwca ubiegłego 
roku, teraz zaś udzielono potizebnych na ten  cel 
środków pien:ężnyeh.

Grazdanin  dowiaduje się, t e  patryotyczni ka­
pitaliści petersburscy zawiązują stowarzyszenie 
celem zakupienia szybkich statków morskich, któ­
re mogłyby być spożytkowane w razie wojny.

San Rento, 9 lutego. Cesarze aicz miał one- 
gdajszej nocy duszność, ale wczoraj był na spa­
cerze z Mackenziem.

Paryż, 9 Intego. J  des Debats zaznacza, że 
Rosya zachowuje się statecznie wyczekująco wo­
bec przymierza potrójnego, wreszcie mówi: Bo- 
sya, zdaje się mimo swego geograficznego poło­
żenia chce znowu chwycić się na własną rękę 
tej polityki, jaka Anglię wiodia do powodzenia i 
doprowadziła ją  do tetre, iż uczyniła z Anglii 
sędziego rozjemczego Europy.

Londyn, 9 lutego. Według dzisiejszych dzien­
ników lord D u f f e r i n  (wicekról Indyj wscho­
dnich) ustąpi z końcem roku 1883; następeą je­
go będzie marg. L s n d s d o w n e ;  a w miejsce 
Landsdowna generalnym gubernatorem Kanady 
przeznaczony jest lord S t a n l e y  of  P r e s t o n .

Londyn, 9 lutego. Biuro R  utera otrzymało 
telegraficzną wiadomość z San R em o , że Di e -  
m i e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  doznaje coraz wię­
kszych uciążliwości przy oddechaniu , wskutek 
czego lekarze postanowili p r z e c i ą ć  n a t y c h ­
m i a s t  t c h a w i c ę ,  ażeby nie dopuścić do u- 
duszenia się chorego.

Konstantynopol, 9 lutego. Rząd niemiecki prze­
prowadził w cichości rokowania o traktat nan- 
dlowy z Turcyą, który wkrótce ma przyjść do 
6kutku.

R a m a  t e l e g r a f i c z n e .
( l e l d a l e  w i a d a ń a i r t a j

dnia 9 lutego 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaeka renta z ł o t a .........................
5°/0 austryaeka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .........................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni
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Odpowiedzialny R e d a k to r ;
T a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a :  i > r .  L e s ł a w  B o r o i l s k i .

RO ZKŁAD JA Z D Y
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  w a ż o y  o d  2 0  p a ź ­

d z i e r n ik a  1 8 8 2 .

Odchodzą z Kra*owa:
De Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mieszań, g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rano.

Dc Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rauoi
Do Wiednia: esobowy godz. 5 m. 37 rano _

(także przez Szczakową do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. 6 m. 55 rano (vzez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowy i Prus) kuryerski 
g. 9 m. 87 wieczór.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegarn pe*zteń- 
slriego (różnica od krakowskiego 4 minnty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegara pragsKiego 
o 22 minut później od krakowskiego).

Pociągi na kolei T ransw ersalnej
Odchodzą z Podgórza Płaczowa:

O godzinie 7 minut 58 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 07 po południu do Skawiny. 
Oświęcimia.

O gadzinie 7 min. 29 wieozór do Sschy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgona P la n o w a :

O godzinie 8 min. 58 rano i  Zagórza, Nowego 
Sącza, Sochy.

O godzinie 10 min. 48 przed południem zo Ska­
winy, Oświęcimia

O godzinie 6 min. 1 wieczór z Zagorza, Nowego 
Sącza, Suchy, Żyv.ca, Skawiuy.

0 godzinie 8 min. 1 wieozór z Oświęcimia.

K raków , dn ia  O/a.
tBez bieżwegn kuponn.)

Buble papierowe rosyjskie . *» 100 rubli
Marki niemieckie . . . . • » « »  mar. 
20-to frankówka z>jta - 1 ' i  ,

PoAyotka kraiowa galio za złr. 100 
I 1/* 1> Pożyczka krajowa galic. „ .  lou
5 oj, Obligaoye indeinn. gal. za złr 100 k.m. 
*ijt % Licty zastaw, banku kraj. za « r  P  
5 ofg Obiigi komunalne . . . .  I Emm. 
|  . t Listy zaauWne Tow. kred. ziem
4%
4 * /.*
5*
5*
5*
5*
4‘/»

II Em.

■ ■ „ z prem. 10 %
" v  aT ̂  » ** r-Ba 40 lat„ Kroi. Pol. za rubli 100

lik widać. „ „ „ 100

L w ó w  d n i a  8  8 .
(B» i bieżąoego kuponu.)

Akcye Bank i hk>. gai. (dywid.) na złr. 200 
Listy z t Tow. kri d nem- »a 100

; l,<* - * - • - j .  - ]0£4V „ „ „ „ okr. 50 .  100
4‘/,% Licty zagt. Banku kraj. „ - i00 
f>% kicty r «t. Banku hip°t. gal. „ „ 100 
54  JJbI*«a- ye indeinn- gaiie. za zł. 10° ®- k. 
4‘/* nkii *«>e poiyezki kraj. za złr. 100

0b%  comurn bU u kraj. .  f-ó

płacą

1"8 
62 — 
10 —  

10! _
90 75 

lOu
91 
9 25 
93 
80 -  
93 50 
H9 50 
99 75 
96 25 
98 60 
89 -

99 50
92 60

90 r>o 
96 60 

100 —

100

żądają

109 -  
32 60 
10 '0 

108 
92 25 

<02

100 25 
95 -
90 -  
94 50

100 60
101 -  

97 V  
99 75
91 -

281 
10 75 
93 50 
9 50
92 
98

101
93 

101

Warszawa, dala 8/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubn 100 
4%  L isty likwidacyjne • • „ „ 100
5% U e ty za st. W arszawy I Em. „ b joo

t>4 n „ n {} » n n 100
6% „ „ II; - „ 100

„ „ „ *v . . „ 100

Wieded, dnia 8/2.
O b i i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
6% R enta a u s tr  .papier, ab 16% za z łr. 100
^ 4  „ „ grebrna „ „ „ 100
4 4  „ „ złota ■ - - „ „ 100
5% „ papier, nowa „ , io o
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20%  za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ luo
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % oałe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obllgacye korony węgierskiej.
4 % Renta złota na 1000 złr. z* złr. 100 
5% .  papierowa . , • „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ab 10% ese.100 
Pożyczka prem. węg. po 10® z*r - » n 100

.  .  - - 50 • ■ - 1004 % Losy Cisouskie (Theisa-Reg.) „ „ 100

płacą żądają

97 90

78
79 30 

108 5
93 - 

130
133 50 
137 _  
165 — 
165

96 10 
82 95

119 
119 
122 16

99 70 
90 40 
99 -  
98 15 
97 85 
97 75

78 20
79 96 

108 7f
93 2(1 

131 
I 4 -  
137 oo 
16'. 50 
165 60

Obligaoye indemnlzaeyjM-
5% Obi. ind. ab 10%eae. G a l i c y i  z a

5% „ „  „ 10% „ Buków v
5% „ i. „ 7% „ Siedm. „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „

96 60 
83

l 19 5o 
119 75 
122 50

1 0
100
100

Różne inne pożyczki.

5 % Losy D onau-Regulir z 1870 za f 
5% Pożyczka „ z 1878 „
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 
0% Losy tureokie p r  400 „ ..

I Istj zastaw ne.

4 /»% Bank krajowy galicyjski za 
^ 4  „ „ obi. komun.„
5 io Banku hip. gal. z 10% pr. n 
* 4  » „ „ 40-letni'- .
f  *% Boden-Credii allgem Bat. „ 
3% Boden-Credit allg. 8st. z pr. „ 
4%  Gal. Tow. kred. ziem, okr. 41
jj1'* 4  » „ „ n *
5%  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4 l/i%  Banku anstro-węgiersk. „
4% „
4% Bankn hip. węg. z premią ,

złr.

płacą żądają

uj.k. 101 - 102 -
’1 n 101 50 _ _ _  _  J

103 70 104 *0
»  / » i-'3 9o 1 4 60

kę 1 '1 7  50 ! 18 50
1 1 4 75 1UÓ 7h
1 30 - 30 1
1 17 - 18

100 91
100 : 1» 10 0
100 1 0 - 101 -

100 96 0 97 25
100 100 25 1 1 -

100 102 - 102 50
100 —  - -

ioo —  _ _ _ "•3 75
100 99 6 —  -

K-0 101 75 102 2f>
100 ^9 60 100 -

100 103 60 104

SK

Obligaoye pierwszeństwa kolei
% Albrechta . . .  na 300 złr. i 
% Ferdynanda połDuo. na 300 „ ,
‘/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ ,
% Koszycko-Bogum. „ 200 „ ,

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % , 
^  Lwow.-Czern. z 1884 na ■ 00 złr. , 
% Rudolfa w złocie . „  200 „ ,
% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,

Nordosty 3u0

L o 8 y.
bidap- io ly Bw-ylika . aa 5 złr........
Kred. dla handln i przem. na 100 złi y i

40

Rudolfa . . . .  
Stanisławowskie . .

V* % Tryesteńskie .

węgier.

100
20
40
10
5

10
20

100
50

płauu żądają

100 97 ii
100 —  _ _ _ _ _ _  _ _ _

100 97 25 97 75
100 98 76 99 50
100 7 — 78 -
100 85 - 85 50
100 124 50 _ _ _ _ _ _ _ _

100 96 5 97 -
ku 1 112 50 143

100 95 60 96 -
10C 93 70 94 30

w. a. 8 50 8 90
w. a. 176 25 77 -■
m. k, 49 80 50 40
w. a. 117 - 118 -
w. a, 17 50 18 25
w. a. 53 5 i  5
w. a. 17 17 5
w. a. 1 70 2 -
w. a. 19 75 0 25
w. a.: 38 25 34 a r
m. k.l 13? - —  _ _

w. a.l 69 r;5

Uat&t.
d y w id

6 - -  
5- 

13-— 
18— 
25 25 
38-60

21—

10- -  

136^ 
10-50 
13-50 
7-94 
9-50 
9-9 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

ALoye baakowa.
Anglobank....................... ni
Bankrerein Wiener . . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
Laenderbank . . „
Austro-węgierskie . . . „ 
UnioabanL ,
Galie. Bank hipoteczny . „

Akoye kolejowe.
Alfóld-Fiuma . . . . t
Ferdynanda Półnoen.
Karola Ludwika . .
Lwowsko- Isemiow-Jassy . 
Koszyeko-Bogumiaskie .
Rudolfa...................

i4jSiedmiogrod*kie . !
Ptaatseisenbahn . !
Lombardy (Siidbahn) . 
Żegluga na Dunaju . .

u t  y.W a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Franzówki
|20-to Markówki........................
Ipół-Im perya y  ros. pełno ważne 
Funty szterliagi . . . .  .
Banknoty włoskie . ! . ! . 
Bobie paptorowo . . m

płm » ląd- Ją

200 ■ ir 99 25 9 75
100 S 75 83
160 26Ż 8 26'ł 2 •
200 270 5*1 271 _ _
200 20f 90 -.06 40
600 85® m _
100 191 - 191 ÓO
2u0 91 —

2 0 ) słr. 170 176 50
1050 •>46® 447® -

210 191 75 94 25
20C 207 50 208 50
200 I3b 59 137 £ )
i o ) 177 60 178
200 16H ’70 —
200 213 25 •>l» 1(1
200 m 8< 7:> 82 21
500 m 348 350

za sztukę 5 96 '  6
10 03 10 "5
l r 43 12 40

fi n 10 37 10 39
m U 66 12 71
m 49 10 49 15

100 n t i k 108 108 50



\ Nr. 33. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Lutogo 1888.

O g ł o s z e n i e .
Publiczny akt roriosowania dzieł sztuki 

między Członków Zjednoczonego Towa 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych od 
będzie się w niedzielę d n i e  1 1  m a r c a  
b .  r .  o  g o d z i n i e  1 2  w salach Wy 
stawy Dyrekeya wzywa przeto tych pp 
Korespondentów, którzy dotąd nie uiścili 
naieżytości za otrzymane do rozsprzedaży 
na rok 1887 akcye, ażeby najpóźniej do 
2 5  l u t e g o  b .  r .  pod utratą udziału 
w losowaniu zebrane za akcye pieniądz 
przy dołączeniu imiennego spisu Człon 
ków, do kasy Towarzystwa w Krakowie 
nadesłali. 242 i

W  Krakowie, 5 lutego 1888 r.
D y r e k e y a  

Zjednoczonego Towarzystwa Przyjació 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

Osoba wykształcona
w średnim  w ieka, obznajomiona dokładnie z pro 
wadzeniem wiejskiego gospodarstwa i m egąea 
w tym względzie wyręczyć zupełnie pan ią  dom a. 
poszukują miejsoa pod bardzo skromcemi wa­
runkam i jako zarządczym  domu, bona do dzieci 

lub jako towarzyszka.
<ŁiacKawe zgłoszenia pod adresem  B .  P .  po 

•te  restante T u c h ó w .  248 1 !

Kandydat notaryalny
poszukuje umieszczenia.

A dres: J .  B .  poste restante B a  
d l ó w .  249 t :

IraiKiizka
świeżo przybyła, poszukuje demi-place 

i lekcyj za umiaikowaną cenę. 
Wiadomość w biu rze 31. W yso ­

ckiej, u l. B racka , 5. 233 2

Dozorca folwarczny
ezyli karbowy, klucznik, w średnim  w ieku , do­
brze polecony, umiejący pisać i rachować , po­
trzebny zaraz lub od m arca do dworu w Galicyi 
niedaleko Rzeszowa, znający ogrodnictwo będzie 
m iał pie~wszeńntwu. Z g łoszen ia : Jan Smoliński 

Eutępoa obszaru, poste rest. Sędziszów.
260 1 3

Ludwik Hali
handel żelazny

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,

poleca

Ł y ż w y
.H itY w a*  p a n  t  tr i. lepsze . . złr. 2-50

■ i  dosksnałej srali . . złr. 4 '—
„ aiklowaLS złi 5 —
„ damskie z rowkami . . z łr. 2-—
„ ki „ niklów, złr. 3-60

„Marfcnr", ijw ten row jiez do .kentdy złr. 4 '— 
„ D rtz d n k l"  sa ł niklowana . . . z łr. 10 '—
Zalazaa, z paskam i n a  przodzie złr. 1-50
P a ra  pasków tylnych . . . cnt. 40

C a n a s z k i a ieiazuej b lachy , emaliowane, na 
*/, litra , ładni* emab, i  dcwolnemi napisam i 
imion po 70 centów.

Haazyakl uniw ersalne do ta rc ia  . złz. 2-50
,  de b icia piany zadziwiająco

sa-< ko na pianę z 2 jaj 85 ot, z 4 ja j złr. 1'40 
s  2 do f  ja j złr i 80, z S do 10 jaj złr. 3 — 

Wayl s t u j i e  sprężynow e na 10 kilo złr. ń — 
Maio Stołowe kucben ie  i wszelkie nożownicze 

wyroby w jak największym wyborze.
Ł y ik l, łyżeczki, nois i inne wyroby z metalu 

a lpska  Lnu ehińsaiege srabr*. 71 17 18
Przybory plłeczkowe kompletne.

ZAKŁAD RYT0WNICZY
Kraków, Sukiennice, 10, 

wykonuje w jednym  dniu

Ceny: P ieczątka ręczna od 50 ct. i 
w yżej; Autom aty 80 ct. i w y żej; Pieczęt 
ki do fa rby  I laka z piórem i ołówziem 
*d 1 złr. i w . ; P lac /ą tk i w kształcie  
zagnrków od 1 łr. i w y /e j ; P ieczątki 
dające elę schowau do portmonetek od 
8u ct. i w.; Medaliony różnego rodzaju  
z pieczątką od 80 ct. i w.; Zapalniczki 
od 1 złr. i w.; Soyzoryki o trzeok ostrzach 
s \ Leciutką 2 złr.; Pudełka z fa rb ą  I roz- 
cleraczem 50 ct. Również poleca stemple 
z d*4ą gotowe i wiele innych robót w za­
kres p ieczątkarstw a wchodzących tak z 
kauczuku jak  i m etalu trw ale , tanio i w 
krótkim  czasie wykonanych. 2063 6 6 

Zamówienia odwrotną pocztą.

( K ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 e 0 0 0 0 3 0 0

8 J.PHZEW3RSKI
i ł a S c n l  s t M U  wada Erzecztawstiego

w K rakow ie
p rz y  u lic y  P a w ie j

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadali 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

prawdziwy
i i icii

Dyrekeya
Tow arzystw a kowali

w Sułkowicach
poczta IzdebnikJ 

poleca wszelkie wyroby kowalskie i ślu­
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów, mostów, baraków, dróg zela 
znych itp. niezbędnie po trzebne, nadto 
wszelkiego rodzaju gwoździe i klamry 
do zbijania tratew, belek , budowy gala­

rów, statków i t p.
Wszystko starannie wykonane i po 

naoer niskich cenach. ' i ć o  3 9

W. Stachowicz
Kra w  cc cywilny i wojskowy

Kraków., ul. iw. Anny, L. 5,
poieca- bogato zaopatrzony skład  wszel­
kiego rod: a;a nniformów, jakoteż wszelkie 
a rtykuły  d la  c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych 
W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  W l  

162 15 30

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
O Węgla zawsze dostać można w pełi^ch wago­

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
mo:em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
ż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 

a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawiej. 191 i0 31

3 0 0 0 0 3 3 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0

P ł ó t n a  k r a j o w e
surowe i apretowane,

bioliznę damską i dziecinną krakowskiego wy 
robu , fartuszki . sukienki do chrztu ,  czapeczki, 

kaft iniki, halki i t. d. poleca

pierw szy krakow ski s k ła d  płócien krajowych
ML. K u l e z y k o w f i k i r j  

w Krakowie, SławkowsKa. hotel Saski
(.Bielizna stołowa, ręczniki i uliustk' do uosa 

krajowe i zagraniczne.) 2 . 9  23

Prawdziwy tylko z t |  m arką  ochronną,
I P r o f .  l>i*a L i b e r y

Płyn wzmacniający nerwy
do trwałego wyleczenia najuporczy wszych 
c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  szczególnie błę­
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczką lub pobraniem po- 
cztowein 2 z łr., 3 z łr. 50  c. i 6 z łr. 50  c.

Do nabycia w Krakowie w aptekach : W. 
l le d jk a ,  E Stuckmara, P. Krokiewicza, J  
Trauczyństiego, K Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u H. Kijasa 87 5 2

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

z n a j d ą  z a t r u d n i e n i e .  
Wiadomość: t t o s y d a r s k i ,  R y ­

n e k  g ł ó w n y .  169 14

«Jodrzewi około 180 sztuk, pięknycfi' 
bardzo długich, , przeszło 

100 g o t t e i i  na materyał budulcowy lun forsty 
do sprzedania pod koizystuemi warunkami każ­
dego czasu BUższa wiadomość: ulica Kopernikn 
Nr. 20, I piętro. 208 4

JAM IHAATOIIICZ I
we Lwowie ulica Kopernika pod Nr. 3. w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20,ulica Kopernika pod Nr. 3. w Krakowie, 

w Czerniowcach, Rynek, Lr. 2,
poleca swojego wyr -bu

1 I A I L O M 1 T E  Ś H  O Ik K
odszczególnione 7 medalami zasłuqi i 2 dyplomami uznania na wystawach ^  

krajowych i zagranicznych ź®s
R  n l l a n ł i n o  j ,!8t najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i 
U l  I l l a l l l i l i a  dy j bokobrodów. — Flakon 00 centów.

konserwowania bro-
%

taninuwywzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów.

N i g r e t i n a

%
%wyborny środek do uatjelimiastowego farbowania włosów na

  trwały i piękuy kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełn e
rneszkod iwy, w. zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

C e D u l K L  w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

H A N I ) ! ) !  T N  A  Ponua'<;li* 1 bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
^ przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów.

P o m a d a  b a l s a m i c z n a
do ułożenia wąsów
Słoik ‘l 1’ centów.

%

do Ł 
—  'A l

przywraca wł, sum siwym 
kolor. — Słoik 1 zlr.1  Pomada orzechowa ub wypłowiałym naturalny - .  

95 45 ’>

Knjlepszyui
Fapierem na Cygareta

jo tl  prawdziwy 1

LE HOUBLOH
w y  ról) f u s k i  y : ■ D> 11 

0 A W L E Y ’A  i H E N R Y ’E G 0  w  P a r y ż u
Ostrz ..a -ię pr/ed podrnb uniom! 1
K pier ten zalecają pp- Dr J. J. Pohl, 
Or. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, prufeso- 
rome chemii przy Uniwersyte ie w W ie­
dniu. a to dla znakomitej dobroci, abso­
lutnej czystości i dlatego, ba w | a p io i z r  
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 

suł.u ancyj.

1^600/ \JWILLES

i i i .

n c  - s u h l m  D * L’* n a o a m  U ,  n »  M r t l f  t r ,  Ś f i l i i

Plac budowlany
w śródmieściu, mający 81 sażui kwulratowych 
powierzchni, do 7 sążni frontu, jest c lo  s p r i r . e *  
d a n i a .  Wiadomość u właściciela H o t  d u  

N a r o d o w e g o .  185 3
i niedokrewnych również jak
i dla tiiorycli na piersi i I 

żołądek, 7-alcor.i snj" jako najpożywniejsze śnia­
danie k a w y  z d r o w i a  wyrobu aptekarza iilu- 
tnenfolda we i.wowie, głównie ze słodu złożona 
1'ena 3» centów. 98 £

Odznaczone medalami zaaługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na 
_______________________ ostatniej wystawie krakowskiej.___________________________ _________________

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O
aptekarza w K rakow ie .,Pod  K o ro n ą 1'

WINO CHiiNOWE I WINO CHINOWE z ŻELA ZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi­
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały s ę  niezbędueini w ordynaoyacli lok orskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca t ra- . '°n ie  i :-petyt, nieocenionym jest dla rekonw lescentów po tyfusie, zapaleniu p łuc ,  dytte yi , s .k a r -  
latynie ił p .. w k a t i ro -b  żołądka i kiszek, w sm-hotac-h, błędnicy w rozdraź lieniach nerwowych , w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywy .:.. Dla dzieci wątłych jest to jedyny śrudek Cena butelki 2 * r . ,  pół butelki 1 złr. 20 ct.

WINO PEPSYNOWE, w niestrawnośsi, braku apetytu, w upn-tej" zg dze i w wiciu innych cie-pienia,ih żołądka Cena 1 złr. 50 ct.
WlNO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtac ce, zatki niach nawykowych i t. p. Ceua 1 złr. 50 ct.
ROZCZYN „LERASAU, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w nie lokrewnośei, błędnicy, rozdrażnieniach ne wowyrh, oslauieuiu i w y ­

niszczeniu całego organizmu, powstałego nirruz z tajnych pobudek , uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest  to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zhawieuny.u w ka-
lar/.c, boleściach i kurczacti żołądka hemoroidach , traku apetytu, zgadze, zatkainach nawykowych , bólacb i zawrotach głowy 

,( l Cęna butelki złr., pół butelki 59 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego ssutecziiośoi. , ,
ifilmoż.Ly Panie! Dla żony mojej,  cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 

„Balsam zdrowia". Już przy tiżyciu pierwszej połowy (łaszki żona moja uczuła się Salek - silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku.
SYRUP BALSAMiCZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środki złąjppo z wyciągów ziół- górskich, smaku 

wyb, i mego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i za egmieuie. 
JlÓd tA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały,  katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle -cna 40 centów
EXTRAK1 SZPILKOWY, jest wybornym środkie n dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powi strza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w p<Jw?et#.if napełnia pe':ój t rw a łą ,  zdrową i o rzeź łia jąeą  wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 en ,, poł butelki 
75 ent Rozpylacz do teg 1 . M 20 centów.

ZIO tK A  ANTIREUM M  YCZNE i INTIGOŚĆOOWE, gą nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie poda­
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne suki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zast irzału tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZlOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 et. i  1 z łr . 50 ct. Nacierając miejsca
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe darcia,  reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
uraz chwilowe porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENI^ Środek niezawoduy. Cena 5U centów VERRUCIN, uis/.czy z u 'ełuie odciski, brodawki i zgrubiatośc! skóry. 
Gena 5'J ct KROPLE CUDOWNE z ku a rią. Po użyciu tych krój ii ustępnje nawet najsilniejszy ból zęhuw Cena 50 et. W ata uśmierza­
jąca  ból zęi ,w 15 i. ALLYL, do iijłcieran:a przeciw mi renm, fluksyi, darciu i stizykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 z 'r .  

PEGENERATEUR iest niezrown;inym ś^olkiein, przywracając bowiem siwym iuh spłowiałem t. osom barwę pierwotną,  wzina^uiająi; t a ­
kowe nadaje tymże nadzwyczajną m ękkość i połysk, nadto niszczy łupń-ż, pr szcye i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba wlobów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać' włosy tygn ptyn-m, a po 8 10 liii otrzymają pierwotną barwę Płyn ten jn ie  b udzi s;'ór
am bielizny ozem przewyższa wsz stkie dotąd 7t ane środki. Cen* 3 złr. i 1 złr. 50 

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa h : biały różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. ' c ia  
pudełka 30 i 50 ceut. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością;, znakomi em przyleganiem do ciała tak rlalc-e 
że nik* nie może posądzić o używanie | udru; nie zawiera również składników szkodliwych, przeto używanie jego palecie mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Cierne de bante). usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiaue, pryszcze, czrwoność no3:t, słow-nu iest to śra lek od­
mładzający i nadający cerze nadzwyczajna de 'ika  nuść i świeżość. nJeua 85 ct. Krem gicerynowy nadaje ci ilu rn iękkośi zap i- 
biegając zc razen  pęnauiu i pier-i-haniu rąk i twarzy,tjjęua 75 cen'ów.

WODA DO JST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Om a 50 i 35ic t .  Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osłi  
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń niepizrjemna, wy twarz iją< ą się czę-tn w stącb.

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia | hikanek lannych jak i poobjednich , usuwa bowiem z ust niemiłą
wuń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża c a łe  podniebienie. Cena 50 centów.

ESENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cen 80 centów, i ESSENOYA TANNO-ŁOPIA -r WA. Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włnsow, tw rzeiCu się łupieżu, grzybk w, świądu i płowieniu włosów.

LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną dcl katnością i miłą w,nią. Piec wybiela i w y d e l ik ać ' ,  łag idu ie  wp ywa na nask i  e k ,  wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe 'Zapobiega pierzebnieniu twarzy i rąk. łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d.. chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 et 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje coize nadzwyczajną białość i delikatność* Cena 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
c?ry do późnej s ta rośc i,  utrzymuje ją  w n ieu s ta n n i  świeżości i delikatności,  i o nrama za-azem od opa len ia ,  jłlam ivątrub:a-
nych i t. p. Ceua 60 cent-wj v ODA K7L0ŃSKA, własnego wyrobu, eieszaea sie ogóluem uznaniem. C na 70 35 i 2.50 centów
HUD3WNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Gena 40 centów PROSZEK, niszczący mole, ka a
kouy, plnskvzy i inne owady domowe. Cena 25 tentów.

.Apteka jest zaopatrzona we ryszystkie środki lekarskie u ą ) n o w t , z c j  m e d y c y n y , nadto we wszelkie wy solu* lekar­
skie, kosmetyczne i perfume ye z pierwsz-nzednych fabryk i lal or-toryów fraucuskieh i niemiekkich. Skład wód m ineralnych, przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.

C e n n i k i  i l i r o s z n k i  c l n r m o  i  o p ł a i n i e .  25 8 0

S t a n  o s ł a b i e n i a
up law y , osłabien ia męskie, i m p o t e u c y ę ,  choroby nerw ow e wszel­
kiego rodzaju, drżenie rąk  i nóg ,  bezkrwistosń, cierp ien ie pacie* 
rza, jakoteż wszelkie następstwa błędów  m łodości leczą trwale sławne w 
świecie w ytw ory  odżywcze (Regenerations-Priiparate) sztabowego nad- 
lekarza D ra  M ullera . Cena zlr. 8 1 0 ,  z przesy łką poczt. 0 85 ct. więcej.

Jedyny skład główny: St. Georgs-Apotheke, Wien" V.. Wimmergacse, 33. 
Skład w llrak.-wie w aptece E. Stocktnara. 244 i io
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F a b ry k a
Makaronu wloikie^o |

i suchych wyrobów z ciasta S 
M A T Y L D Y  G R Z Y B I Ń S E I E J  1

w e  L w o w i e

J .  W e n t z l  w  K r a k o w i e

:;ĵ  zawiadamia strony interesowane, że wyłączną sprzedaż m ak aro - - 
nów z jej pierwszej fabryki w kraju przy ął f-.

n o n :  h a s i > j l « w y  J-

i
pr uTtiowan -go na ostatniej wystawie lii 
iw y in . nabywać można po cenach 

fabrycznych lwowskich, to je s t ;  "j|-.
m ukaron d robny  po 44 centów ) ^
m akaron  grubszy  po 40 eentótr ]

Ha dlujący otrzymują odpowiedni rabat. >36 2 i

•fei
■jb gdzie dla poparcia wyrobu kiaji-weg 
:;i^ kraKowskiej srebrnym medalem rz

I
CMLO
CS 
w  c CtJ >

i

Specyalność poziomych \ sto jących  półprzenosnych

M b J S J B Y M  3 * A  B O H  Y C H  i  L O € O M O B I L
o d  3 d o  S O  J s o n i  s i ł y .

Z powodu powiększenia zakładu przeniesiono tak biura jak  prauawuię z dniem 
grudni t 1882 na uli. ę bo.nod 31/33. 521 11 13

Maszyna
Ol 1-

>V 
* ’ed <

>1

M a s z y n a  l e i ą c a
; paleniem wprost po-l kotłem 

siły.

M a s z y n a  l e i ą c a
kocioł z palem, m r rowem 

od 6 do 50 boni siły.

r <
Śjg 
S o

J .  H E R " .  I N N - L A C H A P E 1 J , E ,  następca J .  R O t E E T  dc C o m p .
j/Ę? P a r y ż ,  Hue Boinod, 3 1 - 3 3 .  P a r y * .  " • Ę

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  J i O i i r i y n J e  W 6 3 , w  1’ n r y c n  1 8 0 7 ,  w  W ł i i d n l n  1 8 7 3  w  P a r y i o  1 8 7 8 .

f o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e .  ^ Ą n o w c .  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej .u  świecie flrmy 
ksportowej »fr»ttt>.‘'CGramer, Wilb. Mayer w Wiednift, od 380 złr., 400. 45 ) j 550 , 600 do

6 >0 zlr  Foite‘fji«ny z innych fabryk od 2S0 złr. do 3ó0 złr. Pianinu o i  złr. do fłOO złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, Vil, Hiygifatóc 71. 145 17 o

Mam zatzezyt zawiadomić P  T. Szan. Fublieznośc!

N K Ł A ^  1 w f l Z W K
iż  o tw o ru -

;PIWA RADZISZOWSKIEGOS
^  w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

'  k"óry powierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój ławkowym 
wzgiudimi —  z poważaniem ^ L l D i n  K o l l o r o a .

Powołując się na powyżs'e ogłoszenie zawiad t in iam , że mam na 
iiklatlzie Batlziiizwwskle p iw u : m arcowe, transw ersa lne ' 
i porter, w beczkach i bu te lkach , oraz że w urządzonej n a 1 
Placu M anack im , Nr. 3, P I W a ł K S I  B i l l Z I i ż O W S K i E J ,
puląi-zonej z lokalem do śmailań i koląsyj, sprzedaję takowe n a  s z k l a n ­
k i  wpr st i. beczk1.

Polecitiąc się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za­
pewniam , że jedynem mojajfi staraniem jest szybką usługą i w yborow ą ' 
Iłuehnią zaskarbić s bie zupełne Je | zadowolenie, prosząc, więc o 1 ezne 
odwiedziny — zostaję z wysokiein poważaniem I
212 8 15 Józcfc Drożdż.

L ^ io o o t io c o c a ło o o f iy o o o o o o t ]
FAśRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSAOZEK. U l

ANDKZióJ SCHUŁTZ
w  K r a k o w i e  B j  n e k  N r .  3 2 .

SKŁAD T O W A tióW  NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannyoh,

Guz'ków, Je lwab;u, Nici, B a w e m y  i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Xoronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklacnych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medr.likow.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papiorowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  I B r z y t w y  a n g l e U k l e ,

P ap iery  i P łó tno  introligatorskie,
W S ' L L K I E  P R Z Y B O R Y  P I Ś M I E N N E  i R Y S U N K O W E .

Złoto do robót p izlotn iczych, farby i |ak lery. 2019 288 300
W*r z  ansiejsuowe obstaiuuki uatyunmiast z.iłatwta. " W

H a i i d e i  z i i t t . ż u u y  1 7 7 4  r o k u .

WSTRZYKIWANIE z MATICO
aptekarza

B l i u n e u  fe l< ł® w e  1.4 w o w i e.

ii:

H e n r y k a
Wstrzykiw;piłę tm spui'7.ad,:o o z rośliny żla tic0 (1 iper angustifolium) zunehodzą-l 

uoj RS w południotfi  SKiery.-e', posiada nietćlk> znakounte własnosoi f rezerwatyune, 
letz po kiłkorazoweiu użyciu za»ta-załe nawet cierpienia przewodu moczowego leczy.

Ceua SO centów.
K d b z u ł K l  z  M a t i c O

wslcazaDe dla ty hże samych chorób, w których u/.ywaue bywa ws.rz, kiwanie, mają tę 
zaletę że u/.yeie nie przeszkiiilza w codzienuein zajęciu 

Kabzułki te * ą 'z  oceśui ? elu.Ke h roślin „Matico“, Kopąiwy i „Kubeby" t a l  
szczęśliwie złożone, że nie spławiają  żadnych dolegliwośoi łołą^kowyen, a skutek jest 
nad 'wyez ij pewny i szybki- ““  . ,
Szczególni- zalecają się kabzułki w w ypadkaeh , gdzie zapale"16 chorobie towarzyszy.

(  e n a  8 0  e e n t ó a .  109 8 0
Główny skład tych środków w aptece pod „'złctoiri słoniom"

T T . ,  r . - r y l Ł a ,  B l n m e u A l d e  -w ir®  L i w o w i *

drakami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rz%dca drukami A .  Szyjews i-


